
Nr. 189. We Lwowie — Sobota dnia 19. Sierpnia 1893. R o k  X X X I I ,
W ych od zi w dni pow szednie  

w dw óch w y d a n l**h :
dla Lwowa o godzinie 2 .  p o p o ł u d n i u  . dla prow nsr/i 

o 8 . wieezoreiu

Przedpłata -wynosi:
We L w o w ie  z duet wą do dom u: miesieeznie 7.1 160, 

kwartalnie t t . p ołrooim e 9  /,!.
M « p i o w ln c y i  7, przesyłką pocztow ą: uiiesięeznie 2  z i : ' 

kwartalnie 6  *f-. Fo ł 111 M  *ł. 
g r a n ic a  kwartalnie zi. 7 .6 0 , półrocznie 15 zł.

Nunier kosztuje (1 centów.

B l l  KA R E D A K C Y I :  Ul. LzarnieeKiego 1 .4  parter. 
Otwarto od godziny 9. do 1. w południe.

B 1 I R A  A D M IN IS T R A C J I :  Ul. Czarnieckiego l. i  
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 7 wieczorem.

O g ło sz e n iu  I p r z e d p ła tę  p r z t jm n jn  w e l .w o w le
Administracya G az. Nar. ul. C arnieokiego !. i  (sklei* i 
księganna .l ikuliowsi;iego i Zad irowioza pl. Maryaeki 10 
tudziez Luiro d/.ie;i'jik"W “ ul. bar-'!.-; L udw ika i.

t ig lo s r e u ia  p r z y jm u ją : 
w  P a r y ż u : C. Adam (Ciborowski I. ó'Z rue du Fonr- 
P ans. —  t l e  Y Y iediiiu : Uaao. nstein Ar V ogier (Otto 
Maas), t\ alfiscliffi se :0 ; Rudolf Mosse, Seilęrstmlte ti. 
A . Uppebfc, tin in .n gergasse 12: Al. bukos, W ollzeile li­
ii. Suballek, V*ullze:!e 11 i .), Danueberg, 1. W oil- 
zeile la. — W Ily in i-u rg u  : A. S teiner.— AY F rank  
t o r c ie  n.M  . H & w neońn & Y . g ier i G. L. Danbe & O 

>V A Y a rszaw ie : Uęicbmaun Az Freudl*.r.

C E N A  O G Ł O S ZE Ń  : O g ło sz e n ia  z w y c z a jn e  za je  
dnoszpaltowy wiersz dobuym drukiem lub jego 
miejsce 6  et. N a d e s ła n e  za w ie m  iub jego 
miejsc-r 3-J et.

W
L w ów  d. 18. sierpnia.

Otrzym ujem y od jednego z najw y­
bitniejszych posłów uw agi, zgodne 
zresztą z treścią wczorajszego naszego 
artykułu, poświęoonego tej samej spra­
wie. Sądzimy, iż ze wzglądu na aktu­
alność potrzeby bardzo sprężystego za­
jęc ia  się niesieniem pomocy^ ciężko na­
wiedzonemu rolnictwu krajowemu jej 
wszechstronne roztrząsanie jest bardzo 
pożądanem.

O to osnowa listu:

Ze wsi.
Gdyby inna prowineya w monarchii 

doznała tyle klęsk elementarnych, ile 
w tym roku spadło, na znaczniejszą część 
kraju naszego, rząd, reprezentucye i w ła­
dze autonomiczne, jednem słowem wszy­
scy powołani, byliby się zajęli do dziś 
zbadaniem ro miarów klęski i oblicze 
niem ich następstw.

Z Czeeli też. gdzie klęska posuchy 
wyrządziła znaczną szk* dę rolnictwu, 
z pewnością nie większą, jak kraj nasz 
do dziś doznał, przedłożono już mini­
sterstwu spraw wewnętrznych, rinansów 
i rolnictwa, liczne skargi, a jeszcze li­
czniejsze i etyta. Co dotąd w tym kie­
runku w kraju zrobiono; pokryte jest 
tajemnicą, pod którą najprawdopodobniej 
ukrywa s ij wielkie słowo n i c.

A przecież wiadomo jest, że siana 
prawie w 3/4 oczekiwanego plonu znisz­
czały, że kartofle * wyjątkiem pewnych 
tylko’ okolic, prawie już przepadły, że 
dziś, gdy słowa te piszemy tj. 18. sierp­
nia, jesteśmy w 9/io przed żniwami, że 
najmniej t/10 zboża zrosła, a to co nie 
ścigłe wyłożone jest i przyrośnięte trawą 
— jednem słowem kraj w razie wy­
pogodzenia się zupełnego, będzie mieć 
masy zbutwiałej słomy, ziarna natomiast 
tyle, (i to w złym gatnnku) ile w latach 
zupełueg0 nieurodzaju miewa. Powtarza­
my będzie to w razie pogody, a coż do­
piero stanie się. gdy słota trwająca fak­
tycznie od trzech mies ęcy nie ustanie. 
Wówczas głtv ' 'Ś - 'T zagraża okolicom 
doAkni^kSJó ogromnymi wylewami, roz- 
* ..tgnie się na cały kraj. W tym stanie 
/zeczy nie należy wychodzić z stereoty­
powych przypuszczeń, że rolnicy zwykle 
czarno patrzą na swą przyszłość, że 
w skargach i żalach przekraczają właści­
wą miarę i t. p .

Lecz obowiązkiem jest badać i docho­
dzić istotnych rozmiarów klęski.

Kraj opłaca ogromne sumy na utrzy­
manie W y p a łu  krajowego i jego roz­
licznych biur. Otóż wypada nam przede- 
wszystkiem zapytać, co robi biuro staty­
styczne? co stała koiaisya rolnicza? Czy 
są już zestawione szkody wynikłe z wy­
lewów w miesiącach czerwcu i lipeu? 
czy podjęto jtiki® badauja 8zkód wyrza 
dzonyeh przez słoty 1 wylewy w osta 
tuieh dziesięciu dniach? yStkjc
pytania nasuwają sl§ 1 ™yślą, o pr/.y- 
szlość.

Czy znów m a  kraj dowiedzieć się ofi-
cyalnie, że jest niepoprawnym restan- 
cyonaryuszem podatkowym, jeżeli po­
datki które w myśl obowiązujących 
ustaw’ (cay to dozwolonego opustu po­
datków z powodu klęsk plemeutarnych
lub ich nieściągalności) odpisane być 
winne, odpisywane nie bywają?

Czy znów ma się powtórzyć to, co 
się w regule dzieje, iż wtedy dopiero

gdy złe doi liodzi ostatecznych granic, bo źródło to w nich sam ych leży , w 
o usunięciu jego lub tylko złagodzeniu, dziennikach, w ich taktyce. A gdy 
myśleć zaczynamy. Mamy przeto prawo j ludzie poważni ustępują, g d y ż  na obel- 
domagać się od Wydziału krajowego, by ( g i i pob icie  narażać się nie m yślą, na- 
rozwinął działalność, ściśle z zadań jego tom iast kandydaturę Turpina, skaza- 
wypływającą , a więc by w pierwszym nego za uczynki antipatryotyczne w y- 
rzędzie odniósł się do wszystkich repre- nazcę m elinitu, postaw iono w  siedmiu 
zentacyj powiatowych z żądaniem wyka- okręgach paryskich, i w  ogó le  około
zów szkód zrządzonych przez klęski ele­
mentarne i złożenia sprawozdania o sta­
nie zbiorów.

Również oczekujemy, że Wydział kra­
jowy odniesie się wprost do pana mini­
stra skarbu z żądaniem, by podatki ścią­
gano były z ścisłą uwagą na klęski te­
goroczne, tudzież zarządzonem było od 
pisywanie z urzędu podatków z powodu 
klęsk elementarnych.

Lud nasz, doznawszy niejednokrotnie 
odmowy z powodów czysto formalnych 
co do odp sauia podatków, poprostu nie 
wierzy w skuteczność podawania o opust, 
a ztąd nie wnosi próśb, zwłaszcza że lego 
rodzaju podania są z wydatkami pola-
CZOll  6 •

Jeżoli więc podatki nic mają być 
ściągane wbrew ustawom, lub rosnące 
zaległości nieściągalne, potrzeba, by ich 
odpisanie z urzędu znrzą lzonem było.

Z wyborów francuskich.
Lw ów . d. 18 sierpnia.

W  n iedzielę odbędą się w alne w y ­
bory do fruncuzkiej Izby  p*słów  — 
a oo słychać z ruchu w y borczego , 
wcale nie stawia pom yślnego horosk o­
pu narodow i, przodującem u dziejom  
now oczesnym .

Z dziczen ie obyw atelskie coraz bar­
dziej się wzm aga, dzięki złemu u ży ­
ciu w olności, dzięki „p oczciw ym  g łu p ­
com " lib era ln y m . którzy wolue w o­
dze puścili radykalizm ow i, dzięki ubó­
stw ianiu indyw idualizm u, któro doszło 
do m anii i m otłochow i drogę do na­
czelnej w ładzy toruje.

„C óż z tego, że prawo zapew nia 
w olność zgrom adzeniom  publicznym , 
k iedy obycza je  czynią  korzystanie 
z n iej uiepodobnem  !" —  tak lam ento­
wał półurzędow y Temps z powodu 
przygody, która spotkała exm inistra 
Y ves Guyot. B yły  ten m inister rady­
kalny stanął przed w ybo cami jako 
k an dydat; stanął i nie m ógł p rzy jść  
do słowa, poniew aż garść krzykaczy 
nie pozw oliła  na to. Prasa się żali, iż 
sw oboda zgrom adzeń publicznych  w 
takich w arunkach przestaje istnieć. 
Journal des Debats ośw iadcza nawet, 
że w oli ju ż  przym us państw ow y; bo 
skoro kom isarz p o licy i zam yka usta 
m ów cy i zebranie przeryw a, odbyw a 
się to przynajm niej bez w ym ysłów , 
obe lg  i awantur, które stale tow arzy ­
szą „zam ykaniu" zgrom adzeń przez 
sam ycliże w yboroów . — Manjeona, ra­
dykała socya listycznego, w łaśni zw o­
lenn icy  pobili na zgrom adzeniu w y- 
borczem , n ie dając mu nawet zabrać 
głosu, a to z powodu, że coś do m ego 
sobie upatrzyli.

Poważne, naw et radykalne pisma 
paryskie w ielce pow ażnie się zastana­
wiają nad tym  faktem, że ja k ość re ­
prezentantów  ludności coraz bardziej 
podupada. Znakom itsi m ężow ie nie 
chcą dobijać się krzesła w Palais Bour- 
bon  — dzienniki nie m ogą sobie zdać 
sprawy, zkąd to pochodzi. Nie m ogą 
znaleźć źródła tego p iek ie ln ego faktu,

300 kandydatów zapisano na liście pa­
ryskiej.

Nie dziw  przeto, je że li grono rob o ­
tn ików  w swoim  program ie w y b or­
czym  żąda ustanowienia kom isyi egza­
m inacyjnej dla deputowanych, aby 
g łu pcy  nadal nie kierowali losam i na­
rodu francuskiego.

Iuui żądają, aby deputow any na 
czas sw ego urzędowania oddał swój 
m ajątek w ręoe „kom itetu  lu d ow eg o-4, 
k tóryby mu tylko p rooen to , jak ie  
w płyną, wręczał, ale dysponow ać ma­
jątkiem  swoim  nie m ógłby „w ybranieo 
ludu". Znowu inni proponują podatek 
poselski, k tóryby  naturalnie p łacili de­
putowani zamożni, a doohód z tego 
podatku szedłby na deputow anych u- 
bogich  -  tym sposobem zniesionoby 
dość wysoki budżet kosztów  Izby  po­
selskiej. J *

Jeszcze inni proponują podział iu- 
ludu.iśei na rozm aite k a te g o ry e ; roz­
m ieszczaniem  do kategoryi zajm ywa- 
bby  się „znaw cy lu d z i", w ybierani 
przez cały lud i stanow iący kategoryę 
p ierw szą ; po n ichby szli poeci i arty­
ści itd., finansistów i dziennikarzy wy 
łączonoby ze społeczeństw a. Podstawą 
tej organizacyi ma b y ć  ten pewnik, że 
dochody z ziemi, przem ysłu, handlu i 
p ieniędzy u lokow anych  na prooent w y­
noszą... 6000 franków  na głow ę we 
I  rancyi(l), te dochody należy zabrać 
na rzecz ogółu , i obdzielać obywateli 
w edle kategoryi.

Tak się dzieje w  Paryżu, a niem a 
czej, tylko 2  odpow iedniem i zmiana­
m i na prowinoyi. Tylko że podczas 
g d y  w  Paryżu w yborcy  sami opędzają 
aoszta  w yborcze , na prow inoyi kan­
dydat n ietylko swoją, lub tych, co po 
za nim  stoją, kieszeń otw orzyć i od 
m iejsca do m iejsca, od dom u do do­
mu rozb ijać się musi.

Jaka w y jdzie  z takich w yborów

na potrzebę reform y sądownictwa, 
na niezbędną potrzebę zm niejszenia 
rosztów sądow ych i rozszerzenia za­
sady postępow ania u godow ego w są­
dow nictw ie.

Mowa Periera nacechowana je s t  
rzeczową, znajom ością stosunków  i koń­
czy się temi s ło w y : „C hoćby ja k  naj- 
większem  było  pośw ięcenie i zdolność 
waszych reprezentantów , przyszła  le- 
gislatura m oże jednakże łatw o stać 
się jało.wą, jeśli w Izbie nie będzie 
w iększości, której członkow ie, pom im o 
różnicy w zapatrywaniach na kw estye 
szczegółow e, byliby zespoleni w spól- 
uemi zasadami i dążnościam i. Obok tej 
w iększości musi być rząd, któryby 
byl naturalnym je j przyw ódcą  i kie­
row nikiem . Jeśli będzie m ożna w ta­
lii sposób, przy pom ocy jed n olite j i 
karnej w iększości, trzym ać się za ió - 
wno w ew nątrz jak i na zew nątrz kon ­
sekwentnej polityk i i p izez  roztropn e 
porozum ienie zapew nić trw ałość rzą­
dowi, k tó ry b y  by ł zdecydow any śm ia­
ło a rozw ażnie p rzy jąć na sienie w ła­
ściwą miarę odpow iedzialności, w ów ­
czas łatw o będzie przeprow adzić n ie­
zbędne reform y, a głos F rancyi, g d y  
przem ówi, znajdow ać będzie posłuch ' 
świata".

Izba francuska, nikt p rzepow iada j się ko Pfcia i sumienie.,
uie p o w a ż y ,—  na każdy oposób rz^d istotnie*Se g ło »  roma^dka

A przecież n ikt dopraw dy nie m o­
że nazwać ciem ną iub dwuznaczną 
m yśl naszą, k tó ią  kierow aliśm y się, 
g d y  przejęci obow iązkiem  naszego 
św iętego urzędu, zw róciliśm y się do 
francuskiego narodu z pierw szem  na 
szem napomnieniem, pełnem  dobrotli­
w ości i ojcow skiej p ieczołow itości. D łu ­
goletn ie  doświadczenie pouczyło  nas, 
że stan kraju zmienił się tak dalece,
1 7 T rrc* /I ni. /s  __ 1_ 1__ _ . _ ' _ V - . 1

Z  bieżącej chwili.
Lw ów  18 sierpnia

(P ok o jow e usp sotien ie Rosyi —  jego pow ody. —  
Pr/.edw czesny alarm  we Włos7,ech.)

Cesarz Wilhelm II. jedzie do Kopen­
hagi i tam na dworze króla duńskiego

iż w śród stosunków, w jak ich  się o- j spotka się z carem. Wiadomość ta obiegła- 
becnie znajdu je Francya, pow rót d o ! pisma niemieckie, potwierdzoną została 
pow szedniej form y rządu bez ciężk ich ! w póliirzędowyeh organach duńskich i 
wstrząśnień, nie w ydaje się rz e czą ' n' e omieszkano z niej wysnuć różuycK
m o ź ll WM Ir o trtl i rtl. n I.’ . Li I.. : . ,ir n I \ , . 1  n 1 iru Tr o ł nl i y¥t r\ón I 4 O

L ist papieża Ja arcybiskupa i B o r t a .
List Ojca św. do arcybiskupa z Bor- 

deaux, kardynała Lesot, wyjaśnia j e ­
szcze raz zasady programu katolików 
we F rancy1, uzupełnia m yśli rzucone 
w Enoyklioe z 16. lutego 1892, potępia 
mewozesną krytykę stanowiska Stolicy 
św. do republiki francuskiej i stanowi­
sko to wyjaśnia, tłóm aczy. Dokument to 
historycznej niemal wagi.

„Z  dokładnego obrazu, jaRi mi o 
obeonym  stanie twej' o jczyzny skreśli­
łeś — pisze Ojoieo św. — poznaLiśmy 
z radością, że z dniem każdym mnożą 
się ciągłe starania, dążące do osią­
gnięcia  zgody i spokoju. W  kilku na­
szych szybko po sobie następujących 
pismaoh, właśnie to zalecaliśm y z całą 
energią wszystkim  ludziom, którzy tyl-w  -

tein snadniej zdoła  przeprow adzić 
sw oioh p u p iló w ; zacznie się w ięc na- 
now o ta sama historya, która do sta­
nu n in iejszego doprow adziła.

W śród głosów , ja k ie  się w osta­
tnich czasach walki w yborczej ode­
zwały, należy się głów ne m oże m iej­
sce g łosow i papieża, który osobno u- 
m ieszczam y, tudzież g łosow i Kazim ie­
rza Perier, k tórego słowa znajdują po­
słuch w kraju, poniew aż pow szechnem  
jest m niemanie, że mąż ten, m ający 
pow agę i szacunek zarów no u swyoh 
przyjaciół, ja k  i przeciw ników  p o lity ­
cznych , pow ołany je s t  do odegrania 
ważnej roli polityczn ej we Franoyi. 
W m owie swej, w ypow iedzianej w 
Troyes, Kazimierz Perier scharaktery­
zow ał działalność ustępującego parla­
mentu i w yw odził, że now a reprezen- 
tacya będzie m iała za zadanie i ob o ­
wiązek, unikać osobistych  zarzutów  i 
sporów , ogran iczyć o ile m ożności ja ­
łow e dyskusye i bezużyteczne inter- 
pelacye, nie popierać am atorów prze­
sileń m inisteryalnycli, a zająć się g o r ­
liw ie reform ą systemu podatkow ego i 
ustawodawstw em  o op iece nad u bog i­
mi. Szczególną uwagę zw rócił m ówca

um fować nad fałszywemi mniemaniami; 
w idzim y, że do poglądów  umiarkowa­
nych i sprawiedliwyoh wracają umysły 
najbardziej oświecoue, niemniej jak i 
mężowie z ludu, których znowu chwa­
lebna prostota prowadzi zupełnie natu­
ralnym biegiem  do zgodnych ze sla- 
sznością zapatrywań. Stwierdzenie tyoh 
faktów pozwala nam żywió radosną 
nadzieję, że niedaleki jest ów  szozęśli 
wy czas, kiedy trwale zapanuje pokój 
i kiedy dzięki temu pokojow i naród 
francuski będzie m ógł połączyć swoje 
rozprószone siły i oddać je  na usługi 
wspólnego dobra.

A toli mimo radości, ja k ie  nam te 
ozn ak i zw rotu sprawiają, nie możemy 
się oprzeć uczuciu pow ażnej troski i 
silnego n iezadow olenia wobeo śm iało­
ści pew nych ludzi, którzy się chełpią 
mianem katolików  i przyw iązaniem  d c 
religii, a przytem  jeduak tak daleko 
dają się poryw ać stronniczej zapam ię­
tałości, że nie wahają się w oszczer­
czych , drukiem  ogłaszanych  pismach 
uderzać na n a jw yższych  dostojn ików  
K ościoła, a nawet najw yższego Paste­
rza nie oszczędza ją  w swej gorzkiej 
k ry tyce .

m ożliw ą. K atolicka religia , którą wie- 
lu, acz niesłusznie, uważało za krze­
w icie lkę  w ew nętrznych  sporów , nara­
żona z dniem każdym  na coraz tw ard­
sze prześladow ania, bliską była  w ie l­
kiego niebezpieczeństw a. P ołożen ie to 
b y ło  taił widoczne^ że nikt ni o m ógł 
go nie spostrzedz.

Poruszeni temi trudnościam i, m y, 
których obow iązkiem  je s t  popierać to, 
co dobro K ościoła  m oże zapew nić (m i­
m o prześw iadczenia, że nikt zucliwale 
nie m oże zakreślić g .a n ic  przyszłości 
narodów ) nie mając przytem  ani na­
w et zamiaru obrażenia uczuć, którym  
należy się w szelki szacunek -— nie 
m ogliśm y dłużej spokojn ie  przygląd  tć 
się, jak  n iektórzy  ludzie, uniesieni 
stronniczą nam iętnością, posługiw ali 
się pozoram i religii, jako tarczą, aby 
z po za niej od d łuższego czasu utrw a­
lonej form ie rządu czyn ić tern pew n ie j­
szą opozycyę . Po tych  op ozy cy jn ych  
usiłowaniach nie można b y ło  istotnie 
oczekiw ać pom yślnego rezultatu, lecz 
jed yn ie  nader n iekorzystnych  dla K o­
ścioła w yników .

Oceniając tedy całą ważność stanu 
reeczy i nie cnc^e, aby religia w swym 
podniosłym  majestacie wciągnięta była 
w walkę ludzkich nam iętności lub złu­
dne zawikłania polityki, lecz pragnąc, 
aby, jak przystoi, zatrzymała właściwe 
sobie miejsce w biegu ludzkich wy­
padków — wystosow&lismy odezw ę do 
wszystkich francuskioh obyw ateli, do 
wszystkich ludzi dobrej woli, um ieją-i 
oych  poznać co słuszne i spraw iedliwe.' 
W odezwie tej napominaliśmy ich do 
szozerego uznania i bronienia istnieją- 
cej formy^ rządu, oraz do energioznej

przeniknął duch spraw iedliwości i słu­
szności, aby K ościół miał zapewnioną 
prawdziwą wolność i aby w szyscy zlą 
ożeni braterskim węzłem jedności, zwró- 
oili swą troskę ku dobru wspólnej o j- 
ozyzuy.

To było  naszą m yślą przewodnią. 
Jest zatem rzeczą ubolewania godną i 
niestosowną, że znaleść się m ogli lu ­
dzie, którzy chełpiąc się, iż w ięcej 
troszczą  się o Kościół, niż my sami, 
przypisują sobie prawo w ystępow ania 
we własnem  im ieniu przeciw  wska­
zówkom  i naukom  tego, k tóry  w  j e ­
dnej osobie je s t  obroną i G łow ą K o­
ścioła. Zaiste, sądzim y, iż ci ludzie, 
których  postępow anie je s t  rów nie z u ­
chw ałe, ja k  n iegodne, nie znajdą we 
Francyi wśród praw dziw ych synów  
K ościoła  n ikogo, k tóryby dzie lił ich 
zapatrywania i ich przykład naślado­
wał. Za praw dziw ych  bow iem  synów  
Kościoła uważamy właśnie tych, k tó­
rzy  um ieją dla w iększej wagi dobra 
religii i o jczy zn y  z łoży ć  w ofierze 
swoje pryw atne poglądy i pryw atne 
interesa".

wniosków. Nie ulega wątpliwości, że 
spotkanie się dwóch monarchów, z któ­
rych jeden nieograniczonym jest władcą, 
a drugi bardzo widoczny wywiera wpływ 
na losy swego państwa, uie może pozo­
stać bez korzyści dla pokojowego uspo­
sobienia w Europie. Rosya nie szuka te­
raz wojny, to pewna. Nie jest ona do 
wojny przygotowaną wojskowo a ekono­
miczne jej położenie jest też nie najlep­
sze. Rubel, dzięki kombinacyom ministra 
finansów, który zakazuje wywozu papie- 
: ów, a w chwili grożącej spadkiem cen 
walorów rosyjskich skupuje je  za milio­
ny, a i dzięki silnemu poparciu kapitału 
francuskiego trzyma się wprawdzi6 sto­
sunkowo dość wysoko, ale w południo­
wych gubernia h występuje ponownie 
epidemia, a na całym zachodzie caratu 
rolnicy uskarżają się na brak kredytu i 
na niemożność sprzedawania swych zbio­
rów. Za pud żyta płaci s;ę 75 kopiejek 
a koszta produkcji dochodzą do 72 ko­
piejek. 0  sprzedawaniu tedy zboża chwi­
lowo mowy być nie może. Państwo nie 
wiele może zrobić na zanfllzenie tej de- 
presyi ekonomicznej. Handel zbożowy jest 
główną arteryą, którą płynie całe życie 
gospodarcze caratu. Rolnictwo ponosi ko­
szta administracji państwa, rolnictwo i 
przemysł rolniczy duje zatrudnienie mi­
lionom robotników7, opłaca podatki, re­
guluje stopę procentowe, stanowi fun­
dusz, na którym opiera się cały ruch 
bankowy, cały system kredytu. Do dziś 
uie Uległa Rosya przeboleć następstw 

I roku głodowego, do dziś znać ślady wy­
cieńczenia w j dnej trzeciej części roz­
ległego państw a. Aż tu w rok niezwy­
kłego urodzaju, w którym carat mógłby 
powetować straty elementarne lat da­
wniejszych, zebrało się na wojnę cłową
1 UłC Zlillik nftjfuic ' k o p o H u  -ua ąr^H +4y
kraju, który najwięcej konsumował zboża 
rosyjskiego. Że Niemcy straty wielkie 
poniosą w tej wojnie, to mało pociesza 
na razie i rolników rosyjskich i rząd. 
Ministerstwo wojny zarządzi zakupno 
wielkich zapasów zbożowych, ale taki 
środek paliatywny ni ło komu p m oże. 
Organizuje s ę też kr. dyt łatwy dla rol­
ników7. Z tych wszystkich zarządzeń prze­
bija jednak konieczność pomocy natych­
miastowej. Ludność w Rosyi wyczerpana 
jest ekonom cznic i uie może dotrzymać 
pola w wojnie cłowej z Niemcami, Nie 
wątpi nikt w Niemczech samych, że woj- 
nâ  ta prowadzona as dłuższy musiałaby 
się skończyć porażką Niemiec, gdyż nie 
co rok Aim ry tt lak mnich żąda cen za 
swój produkt i uie co ruk zaofiarowanie 
zboża z za Oceanu, z Azyi i z Aim-ryki 
jest tak wielkie. Mogłoby w7ię- łatwo się 
zdar/yć, że Niemcy same zapłacą cło 
na zboże rosyjskie a lud w Saksonii, 
Badenii, Turyngii i innych krajach i 
dziś już szemrze z powodu drogiego 
t-hleba. Okazuje się coraz jawniej, że 
Niemcy umyślnie sprowadziły stan dzi­
siejszy wojny, dostawszy pomyślnych 
iuformucyj z Ameryki o stanie żniw,
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Rodzina wyklętych.
S z k ł o  p o w U i o l o w y

inzkreblony przez autor*

„K O LIZYI O B O W IĄ ZK Ó W ".

(C iąg  dalszy.)

;  v i i .

Tegoż dnia, gdy Henryk nad w ieczo­
rem z łąk do domu powrócił, doniesiono 
mu, że przyjechał inspektor z general­
nej dyrekcyi.

Wizyta nie musiała być miłą, bo W y­
szyński zbladł i drżącemi ustami wy­
szeptał :

— Stało się!
Pan inspektor był bardzo miłym czło­

wiekiem ; chwalił ogromnie porządek jaki 
zastał w książkowaniu ; podziwiał ogro­
mny rozwój interesu w ostatnich cza­
sach, a szczególnie podnosił uporządko­
wanie starych rachunków.

Po kilku drobnych wyjaśnieniach za­
żądał kluczów od kasy.

Blady, drżącą ręką podał je  Słonim­
ski, nie mogąc widocznie zapanować nad

sobą, chociaż powinien był spodziewać 
się tego wezwania.

Henryk stał spokojnie; patrzył na 
szybki ruch palców szkontrującego przy 
liczeniu banknotów i wyglądał jak czło­
wiek, który stanąwszy w pojedynku na 
stanowisku, oczekują ostalniej komendy 
i śmierteln-go strzału. Ale chociaż sły­
szał bicie własnego serca, a za sobą 
głośne uderzenia serca tamtego zniedo- 
łężniałego człowieka, stał bezruchu, bez 
drgnienia muskułów twarzy, bez mru- 
oniscia powieki; nie wid iał bladej twa­
rzy swego chlebodawcy, ale ten widok
byłby mu odebrał odwagę.

—  Panie Słonimski I — rozległ się 
nagle głos przerywający tę złowrogą ci­
szę — brak znacznej sumy, musi byc 
jakaś omyłka w rachunkach?

—  Nie zdaje mi s'ę —  odparł Hen­
ryk spokojnie — książki zgadzają się 
z wykazami dyrekcyi.

—  A więc co się stało?
— Tych pieniędzy nie ma istotnie 

w kasie. Przyszedłem tu w najstraszniej­
szej nędzy, w okropnej potrzebie 
mówił cichym głosem, którego stano­
wczość pokrywała kurczowe drgania —- 
p. Słonimski nieoględnie powierzył mi 
kasę; chorował czas dłuższy, ja  sam tu 
gospodarowałem , sam gospodarowałem 
—  dodał z naciskiem i dorzucił z cię-

żkiem westchnieniem : — nie mogłem 
się oprzeć pokusie.

Ton jego głosu wykluczał wszelką 
wątpliwość, inspektor też ani chwili nie 
wątpił w prawdziwość słów jego.

Słonimski s/u chał ich z przeraże­
niem graniczącem z rozpaczą; z przera­
żeniem, któro odebrało mu mowę, ubez- 
władniło go, uczyniło prawie b e z p o ­
tomnym.

Chwilę trwało straszne milczenie 
"Wyszyński słuszna postacia swoja 

znsłaniał Słonim skiego; kontroler me 
mógł wyjść z podziwienia.

-  Ośm tysięcy koron! -  zawołał 
nagle -  bój się pan R oga wszak to
prawte majątek 1 unieszczęśliwiłeś siebie
i całą rodzinę, która ci Zflllf\v
par, jesteś  a .  cz łow iek! * COŻl

-  Pojmuję dobrze d o „ io5, 0«  
czynu; staram się ws2elkimi siłami d _ 
nieść dochody agencyi... udaje mi gję 
to dość szczęśliwie. Miałem nadzieję, ż< 
deficyt do roku wyrównam.

-  I pan to wszystko naraz wziąłeś ?
Henryk zmieszał się.
-  Tak — odrzekł 

wszystko wziąłem.
-  Nieprawda! —  ryknął nagle Sło­

nimski przeraźliwym głosem. \
Rzucono się do niego.
Biedny człowiek leżał wyciągnięty

wymijająco —

na fotelu, z twarzą posiniałą, głową 
przewieszoną przez j oręc-z, z oczami wy- 
stępującemi z oprawy i krwistemi pla­
mami w białkach. W argi zbladłe nie by­
ły wstanie wymówić nie w ięce j; miasto 
słów straszne charczenie wydawał z sie­
bie-

1 ospieszouo z pomocą, zaalarmowano 
dom cały, sprowadzono lekarzy, którzy 
skonstatowali silne uderzenie krwi na 
mózg.

Biedna Mary zniosła ten cios nowy 
w sposób iście bohaterski; nie domy­
ślając się wcale rzeczywistej przyczyny 
przyjęła za powód ataku tłumaczenie 
lekarzy, że ojciec prowadził niehygie- 
niczne życie.

Pod wieezór dopiero wezwał ją in­
spektor do biura i usprawiedliwiając ię, 
że w nocy odjeżdżać musi i dlatego 
rozmowy odwlec nie może, przeds awił 
jej w krótkich słowach, w obecności Hen­
ryka, smutny stan rzeczy.

—  Postąpiliście państwo nierozwa­
żnie — mówił —  przyjmując tego pana 
i ufając mu tak na ślepo. Prawda, że 
interes prowadzony jest wzorowo i ro­
kuje świetne nadzieje na przyszłość, ale...
Wyszyński naruszył kasę, zdefraudował 
ośm tysięcy kilkaset koron!

Mary stała jak gromem rażona, pa-

„nie", i
wołało : 

wy-

trząc na W yszyń sk iego  swojem i sarnie  
mi oczami, których spojrzenie  

- -  Zaprzecz!  powiedz 
rzuć za drzwi tego oszczercę

Ale on stał nieruchomy, ze spuszczo­
ną głową, nie mając odwagi podnieść na 
nią oczu. Wzruszenie straszne pierś mu 
rozsadzało.

Przy słowie „zdefraudował" drgnął 
konwulsyjuie i zrobił ruch gwałtowny, 

mózgu jego pracowała jakaś myśl 
okropna.

Gdy sam przyznawał się do czynu 
nie było mu ciężko, czynił to jakoś z lek - 
kiem sercem, jak ofiarę, z którą odda- 
wna się osw oił; ale gdy wobec tej wy­
niosłej, majestatycznej kobiety obce usta 
obwiniały go o haniebne skrzywdzenie 
fych , którzy mu byli dobrodziejami 
ogarnęła go rozpacz. Teraz on chciał 
krzyknąć :

—  Nieprawda 1 —  jak przed kilku 
godzinami wołał biedny jeg o  chlebo 
daw ca ; ale na krzyk tamtego w za 
mieszaniu nikt nie zważał i nikt go 
nie słyszał, a jęk swego serca Henryk 
zdołał poskromić.

— To niepodobna —  zawołała Mary 
w pierwszym porywie szlachetnego ser­
ca —  to niem ożliwe! Pan W yszyński  
pracował tak uczciwie w interesie na 
szego dobra.

— O ! wierzaj mi pani! — wybu­
chnął.

Chciał paść jej do n óg ; błogość ja ­
kaś najwyższego szczęścia opanowała 
całe s e rce ; ale opanował się natych­
miast i dodał;

—  Zadaniem życia mego będzie na­
rodzić (ę szkodę.

Ona zdumiona o krok się cofnęła.
—  Ależ pan nie miałeś nigdy klucza 

od kusy ! pieniądze odbierał zawsze oj­
ciec.

— A więc... wziął je  ojciec pani? -  
rzekł t O D e m  pytania z niedowierzającym 
uśmiechem urzędnik.

— O nie 1 —  śmiało zawołał Hen­
ryk — pan wiesz dobrze, że p. Słonim ­
ski nie mógł tego uczynić... ja sam je  
wziąłem...

— Jakim sposobem ? — pytała Mary 
zapomniawszy, że broniąc W yszyńskiego, 
obwinia ojca — pan nie miałeś nigdy 
klucza!

— A przecież znalazłem sposób 1 — 
odparł cicho Henryk, nie wytrzymując 
jej spojrzenia.

Chwilę panowało milczenie, przerwał 
je wreszczcie urzędnik:

(C. d. n.l
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aby zmusić Rosyę do przyjęcia warun­
ków mogących podnieść eksport fabry­
katów niemieckich. Otóż na tym punkcie 
stoczyc się musi zacięta walka, bo cho­
dzi o stworzenie rodzimego przemysłu i 
utrzymanie stworzonego już w Rosyi, 
który ostać się nie może wobec konku- 
rencyi niemieckiej.

Jeśli do spotkania się monarchów 
przyjdzie, to niepodobna, aby nie było 
wzmianki w ich rozmowach o stosunku 
ekonomicznym ich państw. Car od lat 
unikał Berlina i zbliżenie się jego oso­
biste teraz właśnie do cesarza W ilhelma 
II. nie może być jedynie skutkiem zniie- 
nionego poglądu na trójprzymierze. W ia­
domo, że Rosya z pewnym naciskiem 
szukała „przyjaźni" Austro-W ęgier i wia- 
domo, jak to tłumaczono w Berlinie. — 
W  rzeczy samej ostentacyjne wyróżnia­
nie Austro-W ęgier (podróż c a r e ic z a  na 
Wiedeń, pobyt Giersa nad Dunajem, gło­
sy urzędowych i półurzędowych pism) 
nie m ogły innego mieć celu, jak zmu­
szenie Niemiec do większej uległości 
wobec życzeń rosyjskich. Rozsiewano 
nieufność, aby rozdzielić związkowe mo­
carstwa i tern łatwiej każde z osobna 
poddać wpływom dyplomacyi petersbur­
skiej. W  Niemczech taktyka ta nie mia­
ła jednak żadnego powodzenia. Niemcy 
nio mogą ufać Rosyi, póki obawiają się 
je j kooperacyi z Francyą, a Rosya Fran- 
cyi nie opuści.

Napróżno w Berlinie zaręcza się, że 
sprawy wschodnie zjednoczonego cesar­
stwa nie obchodzą, napróżno daje się 
między wierszami oficyulnych komuni­
katów do rozumienia politykom rosyj­
skim, że mogą sobie zrobić z Bułgaryą, 
co chcą. W Petersburgu nikt nie chce 
Konstantynopola za cenę nowego pogro­
mu Francyi, bo prz czuwają, żo zwy­
cięskie Niemcy wespół z Austro-Węgra- 
mi podzieliłyby się potem Rosya i jej 
zdobyczami na półwyspie Ba kańskim. 
Rosya przekonała się, że trójprzymierze 
nie chce wojny bo w ciągu tylu lat jego 
istnienia do wojny było dość sposobno­
ści a przecież nio wybuchła dzięki u- 
miarkowaniu sprzymierzonych państw. 
Ale ani Rosya, ani nikt zresztą w Euro­
pie nie jest przekonanym, że Niemcy nie 
dążą do nowego pokonania Francyi, aby 
ra i na długie lata albo i na zawsze za­
bezpieczyć swe tyły od niebezpiecznego 
sąsiada.

Szukanie przyjaźni rosyjskiej w Ber­
linie jest to poprosiu szukanie neutral­
nej życzliwości na wypadek wojny z 
Francyą. Rozumieją to dobrze i w Pe 
tersburgu i gdzieindziej i dlatego wła­
śnie, bo to zrozumiano, Rosya otwarcie 
oświadczyła się za Francyą. Dziś pokój 
jest zapewniony, gdyż trójprzymierze 
nietylko wojny nie chce, ale jedno pań­
stwo drugie wstrzymuje od polityki awan­
tur. Car w Kopenhadze może cesarzowi 
Wilhelmowi złożyć zapewnienia pokojo­
wego nsposobienia i zapewnienia takie 
otrzymać, może też w sprawie handlu 
obu państw jakąś powziąć i poruszyć 
dyrektywę, ale wielkich zmian, trwalszej 
„przyjaźni" nie przyniesie to spotkanie.

Rosya bardzo jest czułą, gdy chodzi 
o Francję, bo boi się słusznie o własne 
i?t.qnnifcłsL~.o—azuc&it>>.Mo<*e. A juk się tu 
dziwić polityce caratu, kiedy Włochy dość 
otwarcie występują przeciw niemieckim 
aspiracyom na granicy zachodniej i wło­
skie pisma ministeryalne trochę za g ło ­
śno nawet napadają na własny rząd, że 
królewicz przyjął zuproszenie do mane­
wrów lotaryńskich, (co naturalnie w Pa­
ryżu poczytano za wyzwanie Francyi 
przez Włochy 1!) Pisma półurzędowe pu­
ściły nawet pogłoskę, że Giolitti uspra­
wiedliwiał się w Paryżu! Otóż pokazuje 
się ze wszystkiego, jak mało w trójprzy- 
mierzu i w całej Europie jest chęci po­
pierania niemieckich zdobyczy na za­
chodzie !!

wiem woda wszelkie błoto i pył, w któ­
rym się podobno hodują przecinki Ko­
cha usuwa i niesio do morza, stąd oko- 
ic.a jest zdrowa i ściąga rok rocznie 

wieeej letników.
"jakkolwiek Bóg tutejszym góralom 

prócz świeżego powietrza i czystej wo­
dy odmówił dostatku żywności, to je ­
dnak z drugiej strony uwolnił ich od 
wszelkiego naprawiania drogi. Woda ti- 
suwając bioto, wymywa kamienie i świe­
że znosi na drogę, naprawiając ją rok 
rocznie nawet po kilka razy bez rozpo­
rządzenia starostwa czy Rady powiato­
wej żywieckiej. Czasem, co prawda, zby­
tnio w jednein miejscu nasypie kamieni 
a w drugiem rów wydrze, ale to nie 
należy do rzeczy, dosyć, że woda drogę 
naprawia. A co to za wygoda, taką dro­
gą jechać, wuliec niej uiczem jest kolej 
wodna, którą Yankesl na, wystawie w 
Chicago wybudowali.

Ale żarty na bok, zapytać jednak się 
godzi, jak długo jeszcze taki stan po­
trwa, i dlaczego ludzie płacący podatki 
czy dodatki na drogi nio mają choć tro­
chę wygodniejszej, co za przyczyna, iż 
ani gminy, i ni Rada powiatowa o nią 
się nie troszczy? Rrawda, iż teraz czas 
feryj, ale drogi przed feryami i po fe- 
ryach zawsze są takie, iż trudno gorsze 
sobie nawet wyobrazić. K. P.

Listy z kraju.
Otrzymujemy następujące pismo : 
Szanowna redakcyo! Upraszam na 

podstawie ś. 19. ust. pras. o umieszcze­
nie następującego sprostowania kore­
spondencji z powiatu mieleckiego, za­
mieszczonej w Gazecie Narodowej z 18. 
czerwca 1898 numerze 139.

o.orespondencya ta autora podpisane­
go:. ks. proboszcz jest oparta na fałszy- 

°5nośei a ranie w dotkliwy spo- 
siebiorstwlZvCai A1.bowit‘ ra żadnego przed-f f r r * "  r duych ui“ °dstą-
Chaimowi Forsch irm ^w i^B a^  Ukow“ 
brzegami Zaduszniki — r,r!ia uWa Pod 
zaś budowli wodnych 
Rrzykopa i Baranowa prowadź aP ™ ! 
lat dwudziestu kilku na moje imie a 
wykonania tych robót zastępuje mn^  
Pesia Areustein, co tutaj wB jstkim *ia- 
dęmo. Czy jakie nadużycia dzieją się w 
przedsiębiorstwie Forschirma nie wiem 
i tego niezaprzeczam, odpieram tylko 
zarzuty skierowane najniosłuszniejprze­
ciwko mnie, i dziwię się bardzo, że ks. 
proboszcz, którego zadaniem powinno 
być głosić prawdę i prawdy nauczac,Dyc glosie piawuę i .--------- 7- 1
puszcza w świat fałszywe wieści na nie­
korzyść niewinnego, niezbadawszy do­
wodnie kogo właściwie należy pul)litzp,p 
potępić. W Baranowie d. 14- siorpn 
1893. Stanisłaio Boroioslii.

Milówka d. 10. sierpnia.
Kto pierwszy raz jedzie do ostatnie­

go zakątka Galicyi zachodniej zwłaszcza 
do parafii Rajczy i Milówki, ten na ra­
zie będzie sądził, iż znajduje się w ja ­
kimś kraju bez rządu, który wcale a 
wcale nie dba o naprawianie dróg gm in­
nych. Wśród deszczu większego nie wie 
człowiek, czy jedzie drogą czy też rze­
ką. Żadnych rowów koło drogi nie wi­
dać, są wprawdzie ślady, iż niegdyś by­
ła jakaś ręka energiczniejsza, która ka­
zała rowy wykopać, ale dziś zamulone 
zaroiły, a woda ze wszystkich pól pły­
nie sobie spokojnie drogą. Swoją droga, 
nie jest to bez pewnej korzyści, albo-

Szkoły dla kobiet.
Nie ma chyba człowieka wykształco­

nego, któryby nie przyznał, że wykształ­
cenie nie może w ogóle w niczem szko­
dzić kobiecie, z drugi j strony jednak 
nie wielu jeszcze jest u nas takich, cob j 
choć warunkowo uznawali potrzebę uni­
wersytetu dla naszych kobiet. I słusznie. 
Jak bowiem wołanie o podinie jakichś 
środków do życia owej znacznej liczbie 
kobiet w Galicyi, które w rodzinie ani 
oparcia, ani co gorsza utrzymania zna­
leźć nie mogą, zupełnie jest słusznem, 
bo jest wypływem odczuwanej w społe­
czeństwie wady, tak znowu kreowanie 
jakichś wszechnic, akademij kobiecych 
byłoby u nas wyrzuceniem grosza pu 
blicznego za okno, wprost marnotraw­
stwem.

Ci, co się bezwzględnie domagają do­
puszczenia kobiet do studyów wyższych, 
nie zastanowili się zapewne dobrze nad 
pytaniem, kto będzie im się oddawał.

Wszakże na 8 pret. kobiet, panien i 
wdów w Galicyi, które, aby wyżyć, tyl­
ko na własną pracę liczyć mogą, conaj- 
mniej trzy czwarte należą do warstwy, 
zwanej włościanami, czyli, że eonaj- 
mniej 6 pret. takich kobiet nietylko n i­
gdy z uniwersytetu korzystać nie będzie, 
ale wątpić nawet można, czy kiedykol­
wiek w życiu o takiej instytucyi u- 
słyszy.

Drugą kategoryę kobiet, które wca­
le ze studyów korzystaćby nie mo­
gły. ani nie chciały, to byłyby córki 
dworów wiejskich, których synom nawet
studya prawnicze, filozoficzne, matema 
tyczne i teologiczne, jako' zajętym na 
roli i a niej żyjącym, żadnej nie przy­
noszą korzyści, albo przynajmniej w sto­
sunku do kosztów zbyt małą.

Pozostawałaby więc trzecia klasa, 
reszta tj. córki mieszczaństwa i osiadłej 
po miastach klasy urzędniczej. Ta to 
właśnie klasa dała pierwsza impuls we 
Francyi, Anglii, Stanach Zjednoczonych 
do starań o dopuszczenie kobiet na uni­
wersytety. Ale tam w tych wszystkich 
krajach istnieje potężuie rozwinięty stan 
tr eci, tam rekrutują się z niego mężo­
wie stanu, politycy, nczeni i przywódcy 
narodu i tam też córki ich mogą żądać, 
aby wiedzą dorównywały ojcom i mę­
żom, zwłaszcza, że ich jest zuaczna 
liczba. Ale u nas? Czyż jeszcze zamało 
słyszeliśmy narzekań na brak średniej 
klasy w polskiem społeczeństwie, czy 
wysiłki społeczeństwa, aby się wyzwolić 
z pod zależności handlowej i przemy­
słowej nie natrafią właśnie w tern na 
największą przeszkodę, iż nie mamy od­
powiednio przygotowanych i w dostate­
cznej liczbie ludzi, którzyby walkę w 
tym kierunku z pewną nadzieją zwycię­
stwa podjąć m ogli? A wszakżeż już na­
wet i w sejmie naszym odzywały się 
głosy i to poważne z uwagami, iż na­
leżałoby szkolnictwo krajowe skierować 
więcej na tory praktyczne t. zn. uczyć 
chłopa uprawy roli, a mieszczanina rze­
miosł i handlu.

I wobec tego, wobec naocznego przy­
kładu, jaki codzień oglądać możemy u 
żydów, u których kobiety czy to zamę­
żne czy niezamężne, na równi z męż­
czyznami pracują i to nietylko na wła­
sną rękę, ale co większa wespół z nimi, 
wobec minimalnej ilości tych kobiet, 
któreby istotnie z wszechnic odnieść nio­
sły i odnieść chciały jakąś korzyść, wo­
bec tego wreszcie, że otwarcie podwoi 
uniwersyteckich dla płci pięknej nie- 
tylkoby przeważnej jej części żadnego 
nie Przyniosło pożytku, ale owszem je - 

bo strawiwszy kilkanaście 
źniei nil \ teoretyeznej nauce, pó- 
sować, w X  teL jej "  praktyce zast0‘
naśladując zagra^Uce * 7 ^ ° ' J k »°
Wszechnic dfa k Ł v  uJ* niekt01'zy : 
chce się uczyć ! L  bo ona tak*e

I u nas zjawisko to spostrzedz mo­
żna, chociaż co prawda w fazie jeszcze 
bardzo skromnej. W całym kraju prze­
cież zajmują się przeważnie kobiety 
sprzedażą tytoniu, targi codziennej ży­
wności w większych i mniejszych mia­
stach wyłącznie prawie są przez kobiety 
opanowane, nawet dla tych nielicznych 
kupców chrześcijańskich — nie mówiąc 
już o żydach — którzy w kraju istnieją, 
kobiety wielką są pomocą, a wreszcie i 
z ostatnich czasów przed oczyma prawie 
mamy przykład w tym kierunku. Każdy 
mógł i może jeszcze bardzo łatwo się 
przekonać, jaki udział wzięły kofiiety 
w rozpoczętej dopiero co przez kraj 
sprzedaży soli.

W tyin więc kierunku należy praco­
wać d a le j, należy kobiecie umożliwić 
najpierw dostęp do gałęzi pracy takich, 
w których nie potrzeba wielkich kapita­
łów nauki i pracy przygotowawczej, na­
leży umożliwić im egzystencję niezale­
żną, chociaż na stanowisku społecznem, 
na raz!e skromniejszem, należy zakładać 
szkoły handlowe dla kobiet tak samo jak 
dla mężczyzn, szkoły zawodowe kobiece 
równocześnie z meskiemi, a gdy kiedyś 
kobiety z tego włożonego na nie przez 
społeczeństwo obowiązku należycie się 
w yw iążą, wówczas nadejdzie pora 0- 
twarcia im przystępu do zawodów, które 
mężczyźni wiekami nauki i trudów wy­
tworzyli

Ależ naukę dla same; «  1 • , ,,

moralnie i t
pojęły wykształcenie kobiet narody 2a 
choduie 1 to nie od dziś dopiero. Ód lat 
30, 40 istnieją we Francyi, Anglii a
nawet Niemczech szkoły praktycznych 
zajęć dla kobiet: handlu, kobiecych ro­
bót i kobiecego gospodarstwa, y/ ten 
sposób zdobywają tam sobie one naj­
przód rzeczywistą materyalną niezale­
żność, okazują społeczeństwu, że na 
tern skromniejszem stanowisku z korzy­
ścią dla niego pracować potrafią, a na­
stępnie dopiero stawiają żądania wyż- 
szego wykształcenia. I to jest^ zdrowy 
postęp, którego są na całym świecie je ­
dne i te same drogi.
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Z pod Radymna donoszą IG. bm.: 
I nasza okolica nad Sanem została dotknię­
ta straszną powodzią. San wezbrał, a z nim 
jego dopływy. Szczególnie rzeka Wisznia 
poczyniła znaczne spustoszenia, zalawszy 
Stubno.. Ninowice, Duńkowice, Sośnicę i 
inne miejscowości. Tysiące kóp zboża poszły 
z wodą, pola i łąki zamulone, a nadto 
zboże, pozostałe w kopach, żrasta. Łany 
kartofli zamulone. Tak właściciele większych 
posiadłości, jak i włościanie, a szczególnie 
dzierżawcy ponieśli wielkie straty. Wezbra­
nym Sanem płynęły tysiące kóp zboża, 
drzewo budulcowe i sagowe; państwowy 
most na Sanie, dzielnie broniony utrzymał 
się. Na domiar nieszczęścia cl. 12. bm. tuż 
przed powodzię, grad wielkości jaja kurze­
go uszkodził stojące jeszcze zboże na pniu 
i rośliny okopowe, i to właśnie w tych 
miejscowościach, które następnie dotknięte 
zostały wielką powodzią. Brak paszy bę­
dzie dla inwentarza dotkliwy. Poszkodowani 
oczekują pomocy bądź w ulgach podatko­
wych, bądź w zapomogach.

Nisko 16. sierpnia. Wezbrane wody 
Sanu i dopływów wyrządziły ogromne szko­
dy w powiecie. Wszystkie niżej położone 
grunta pod wodą. Plony przeważnie na po­
mięci leżące, zostały przez wodę zabrane. 
Dziś w trzecim dniu woda nie spada.

Za Kopane d 16. sierpnia. Komunika­
cję telegraficzną po całodziennej przerwie 
przywrócono. Szosa w Szaflarach przerwana. 
Woda zabrała kilka chafup w Szaflarach i 
Połoninie, Filka wil w Zakopanem opróż­
niono z mie: zho Ohoony stan jest ua-

.p- -stornlącyr n ę ć  nuóuew porno-ć ' ■
TałgE-in a "  rYa m powódź zerwała. 
Kilka równic* mostów runęło na Czarnym 
Dunajcu. Jazda możliwa tylko po górach, 
skąd przybyło wczoraj kilkudziesięciu gości.

Komunikacyę z zakładem leczniczym dra 
Chramca przywrócono. Droga szosowa bę­
dzie zupełnie przyprowadzoną do porządku 
za dwa tygodnie, Goście postanowili opóź­
nić wyjazd. Szkody w zasiewach są bardzo 
wielkie.

Droga do Szczawnicy przez Nowy Targ 
przerwana. D w a mosiy w Nowym Targu 
i Maniowoaoh runęły. W ody opadają. N ie ­
bezpieczeństwo minęło.

Ż y w ie c  d„ 18 sierpnia. Wczoraj popo­
łudniu nastąpiło tu straszliwe oberwanie się 
chmury, połączone z gwałtowną burzą, przy- 
czem piorun uderzył w ogrzewalnię kolei 
północnej i jednego robotnika ciężko, inne­
go zaś lekko poranił. Ogromnie wezbrana 
rzeka Soła zalewa wszystkie pola. Całe 
zbiory zupełnie zniszczone.

Z Tyrawy wołoskiej telegrafują nam : 
Rzeki górskie Paszowy, Stankowy i Buko­
wy wystąpiły w gwałtowny sposób, a złą­
czywszy się z rzeką Tyrawką zalały wszy­
stkie poniżej położone pola orne i ogrody, 
pozostawiając za sobą kamień i różny ma- 
teryał drzewny. Na błoniach dworskich w 
Tyrawie wołoskiej woda zabrała żyto, psze­
nicę, jęczmień i kartofle. Również w Ho- 
łuezkowie, Siemus/.owie i Tyrawie rolnej 
szkody ogromne. Komunikacya zupełnie 
przerwana.

Z Warsziwy donoszą dnia 16 bm.:
W ciągu ubiegłej doby poziom Wisły 
wzniósł się do stóp 12. Niziny pod Kazi­
mierzem, Puławami, Górą i Zakroczymietn 
znowu stanęły pod wodą. Wczoraj wieczo­
rem korytem Wisły płynęła znaczna ilość 
garści i snopów żyta. Z Sandomierza ćlzi’ 
siaj zrana otrzymano zawiadomienie, iż wy* 
lew wywołany ulewami zwolna ustaje. Na 
wieżach strażnic ogniowych, oraz na P o w i­
ślu już po raz szósty w r. b. powiewają 
flagi alarmowe.

Kazimierz nad Wisłą nawiedzony z o s t a ł  

powodzią w d. 10 bm. Skutkiem ulewy 
silnej, a następnie o b e r w a n ia  się chmury, 
rzeczka płynąca środkiem miasta, w e z b r a ł a  
niezwykle i wylała, a prąd nurtów b y ł  tak 
silny, że zniósł trzy mosty i zniszczył P°” 
bliskie zabudowania mieszkalne i g o s p o d a r ­
skie. Woda dochodziła pod dach tych do­
mów. Ponieważ jednak katastrofa zdarzyła 
się w dzień, nikt z ludzi nie zginął.

KRONIKA.
Lwów dnia 18 Sierpnia.

Zaplgfci osob iste . M arszałek krajowy 
B- Eustachy Sanguszko pow rócił do Lwo­

wa i objął urzędowanie.
*e  s fer k ośc ie ln y ch . Wdyecezyi kra- 

Kowskłej otrzymał ks. Jakób Zych, proboszcz 
zie anowieki expositorium canonicale.

JOtollensz kap łań stw a  obchodził one- 
^ a'■ ' S" kanonłk Odelgiewicz proboszcz pa­
rafii sw. Mikołaja we Lwowie. 50-letni swój

jubileusz obchodził czcigodny kapłan w ko­
ściele św. Szczepana w Wiedniu, ale para­
fianie jego w tym samym dniu zebrali się 
licznie na uroczyste nabożeństwo do ko­
ścioła św. Mikołaja.

Ze sfer a rty s ty czn y ch . Znakomita 
artystka dramatyczna krakowska p. Antoni­
na Hoffinanowa powróciła z kąpiel w naj- 
lepszem zdrowiu i będzie nadal występowa­
ła na scenie krakowskiego teatru nowego.

Andriolli, znakomity malarz ma się jak 
z Warszawy donoszą, bardzo źle, tak, że 
katastrofy obawiają się już w dniach bie­
żących.

Zaręczyny. Dnia 15. bin. odbyły się
w Stryju zaręczyny panny Maryi Jaworskiej, 
córki kontrolora pocztowego w Stryju, z p. 
Maryanem Fontaną, asystentem pocztowym 
i prezesem Towarz. śpiewackiego „Echo“ .

Posady dla nanczycieil. W powie­
cie sokalskim jest do obsadzenia natych­
miast tymczasowo, względnie stale, kilka 
posad etatowych przy szkołach wiejskich i 
jediia, względnie dwie posady nadetatowe 
przy szkole ludowej połączonej z wydziało­
wą, z płacą 360 złr 10 pret. na pomie­
szkanie i remuneracyę za naukę śpiewu w 
kwocie 60 złr. lub za naukę gimnastyki 
100 złr- Pierwszeństwo mają kandydaci, 
którzy się wykażą uzdolnieniem do udziela­
nia śpiewu chóralnego. Podania wnosió na­
leży natychmiast.

Urodziny cesarskie. Capstrzyk wczo­
rajszy muzyk wojskowych lwowskich odbył 
się wśród ulewnego deszczu, co jednak wca­
le nie przeszkadzało tłumom przysłuchiwać 
się dźwiękom wygrywanych marszów i wal­
ców. Zwykły wielki przegląd wojsk na bło­
niach janowskich odbył się dziś, a na­
bożeństwa zostały odprawione w katedrach 
wszystkich trzech obrządków. W modłach 
brali udział wszyscy naczelnicy władz rzą­
dowych i autonomicznych i wszystkie wła­
dze krajowe i miejskie.

Najplęknlejszf’ dobra podolskie w 
zbarazkiem: Obodówka, Huszczanka i Ło- 
zówka, niegdyś własność hr. Potockich, po­
tem Turkułłów, obecnie Towarnickich, będą 
ua dniu 21. września br. w sądzie tarno­
polskim sprzedane w drodze dobrowolnej li­
cytacji powyżej ceny 155.000 złr. Donoszą 
nam, że żydzi rosyjscy jak i tutejsi posta­
nowili kupić te piękne dobra. Ponieważ w 
ostatnich czasach dużo ziemi naszej prze­
szło w obce bardzo nam nieżyczliwe ręce, 
rnożeby tedy między naszymi obywatelami 
ziemianami znaleźli się nabywcy tych bar­
dzo dobrze zagospodarowanych dóbr w ob­
szarze 850 m. doskonałej gleby z murowa- 
neini budynkami gospodarczemi i mieszkal­
nemu Wszelkich najdokładniejszych wyja­
śnień udzieli najchętniej a bezinteresownie 
p.  H. Towarnicki we Lwowie, ul. Łycza­
kowska 1. 9.

Nadzwyczajno posłodzenie tfady 
miejskiej lwowskiej zostało zwołane na 
wczoraj. Po udzieleniu kilku urlopów zabrał 
głos p. wicepiezydent dr. Marchwicki i prze­
mówił w te mniej więcej słowa : Ponieważ 
wiele stron kraju nawiedziła klęska powo­
dzi, a środki miejscowe w tych okolicach 
nie wystarczają na ulżenie nędzy, konieczną 
jest dla nich pomoc i to co najrychlejsza. 
Nie naRż^ wrłpió, żo tak rząd jak i 
nogpia-z,, • i'dnią pomocą, ,.ic zajmie 

v 7 sza dosyć czasu, gdy tymczasem po* 
mocj natychmiastowej wyglądają tysiące nie­
szczęśliwych. Z drugiej strony zasadą po­
winno być naszą pomagać sobie wzajemnie, 
a zasadzie tej Lwów zawsze bywał wier­
nym. I dziś więc z prawa i obowiązku bie­
rze inieyatywę w zawiązaniu komitetu dla 
niesienia pomocy dotkniętym powodzią współ­
ziomkom naszym. .

Odczytany wniosek przyjęła Kacu wśród 
oklasków jednogłośnie i bez rozpraw i po­
leciła p. wiceprezydentowi przystąpić do wy­
konania go, pomijając przepisy regulami­
nowe. Na liście członków komitetu znajdują 
się najwybitniejsi mężowie grodu naszego 
z książętami kościoła, metropolitami wszy­
stkich trzech obrządków i naczelnikami wła­
dzy rządowej i autonomicznej na czele.

Następnie uchwaliła Rada z funduszów 
gminnych oddać do rozporządzenia nowo- 
zawiązanego. komitetu ratunkowego kwotę 
5000 zł. Na tern posiedzenie p. wiceprezy­
dent zamknął.

Kolonia wakacyjna dziewcząt. 
Dowiadujemy się, że wydział Towarzystwa 
kolonij wakacyjnych dla dziewcząt wysłał 
w tym roku przeszło /0  aziewczatek do 
Morszyna a 25 do Winnik. Liczba ta jest 
znacznie większą niż w latach ubiegłych 
co jest dowodem, że sympatyczna ta i po­
żyteczna instytucja rozwija się coraz po­
myślniej dzięki ruchliwości obecnego wy­
działu, a przedewszystkiem dzięki niestru­
dzonej pracy 1 zabiegom przewodniczącej 
Towarzystwa bar. Romanowej Gostkowskiej. 
j .0żądanem byłoby jednak, by ogół naszego 
społeczeństwa idąc za przykładem miast 
zagranicznych, więcej się zajął instytucyą, 
której cele tak piękne. Pamiętajmy o zdro­
wiu naszej dziatwy, gdyż w ten sposób 
ochronimy przyszłe pokolenie nietylko od 
słabości ciała ale i ducha.

Bmutna dol». Jan Zemanek, młody 
człowiek jest konduktorem tramwajowym. 
Ma, słuszniej powiedziećby można, miał żo­
nę, młodą przystojną kobietę i dwoje dzie­
ci: sześcioletnią Helenę i pięcioletniego sy­
na Maryana. Życie szło im jakoś, bo oboje 
byli zapobiegliwi on miał stały tygodniowy 
zarobek przy tramwaju, a ona pracą rąk 
pomnażała dochody męża. Naraz na biedne­
go człowieka padło nieszczęście — żona do­
tąd w oczach męża czysta i wierna upodo­
bała sobie w jakimś innym, zabrała tygo­
dniową pensyę męża, dwoje dziatek i um­
knęła w świat szeroki. Mąż pozostał z zła- 
manem życiem i dziś szuka już tylko swych 
dziatek, które ręka złej matki na bezdroża 
sprowadzić może.

Dr. Franciszek Fnohs wyjechał na 
czterotygodniowy pobyt do Karlsbadu.

Z Izby sądowej. W poniedziałek dnia 
21. b. m. o godzinie 9 rano odbędzie się 
w tutejszym lwowskim sądzie karnym przy 
ulicy Batorego rozprawa sądowa, w której 
jako oskarżeni 0 gwałt publiczny stają pp- 
Kazimierz Szczepański i Adam Cehak, słu­
chacze politechniki. Sprawa dotyczy demon- 
stracyj, urządzonych celem przeprowadzenia 
w roku bieżącym w karnawale żałoby na­
rodowej.

Dodać należy, że jeden z oskarżonych, 
a mianowicie p. Kazimierz Szczepański po­

zostawał już przeszło trzy tygodnie w wię­
zieniu śledezem, a trzy dni w policyjnem, 
mimo istniejącego rozporządzenia, że polieya 
nie ina prawa dłużej kogoś więzić po nad 
24 godzin bez zasądzenia.

Z dziem i’kii policyjnego. Ubiegłej 
nocy podczas czyszczenia kanału w domu 
przy ul. Smerekowej 1. 6. znaleziono zwłoki 
dziecka płci męskiej. Zwłoki leżały wedle 
uznania lekarskiego —  około 6 tygodni w 
kloakach. Dochodzenie w toku.

My bór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Żydaczowie, z gru­
py miast i miasteczek rozpisany został na 
dzień 21. września br.

Wybory uzupełniające do Rady powia­
towej skałackiej odbyły się wczoraj. Na 179 
głosujących zjawiło się 161 i absolutną wię­
kszością wybrano dwóch członków: dra Lu­
dwika lir. Koziebrodzkiego z Hlibowa i Leo­
na Teodorowicza z Żerebek.

Jćslonnfc wyścigi w Krakowie od- 
7  - ! ’ ? 7- 1 8. października br. urządzone 
staraniem galicyjskiego klubu jazdy panów. 
M każdym dniu odbędzie się pięć biegów.

izszych szczegółów interesowani zasięgnąć 
mogą u p. Zygmunta Meciszewskiego w Kra­
kowie ul. św. Marka 7 . Termin mianowań 
do niektórych biegów wyznaczono do 2. 
września, do innych zaś do 15. września, 
a mianowały już dotąd wszystkie znaczniej­
sze stajnie wyścigowe w kraju i bardzo 
wielu oficerów.

Choleia w Królestwie Poiskiem.
Z gubernii kalisKioj donoszą, że wypadki 
zachorowań na ostry rozstrój organów tra­
wienia w mieście K ole mnożą się. Od- dnia 
25. lipca do 14. sierpnia było 42 chorych, 
z których 7 umarło, wyzdrowiało 12. Ba­
dania bakteryologiczne nie wykryły oznak 
cholery azyatyckiej. W d. 14. sierpnia za­
chorowało w Kole osób 16, umaiło 6. Z 
gubernii łomżyńskiej donoszą, że w osadzie 
Mazowiecko, w pow. mazowieckim, przytra­
fiły się wypadki choroby podobnej do cho­
lery. Wypadków takich było 4, z których 
jeden zakończył się śmiercią.

lmprcissarlo że oracze. Zagrzebska 
polieya odkryła szajkę zbrodniarzy, którzy 
skradzione dzieci straszliwie okaleczali, ce­
lem użycia ich do żebractwa. Trzem mło­
dym dziewczętom w wieku 8 do 12 lat po­
łamano ręce i nogi; jednego chłopca ści­
skano między deskami śrubami tak długo, 
aż się stał garbatym. Szajka ta, zdaje się, 
była bardzo rozgałęziona.

Gmach teatru poznańskiego został 
odnowiony, czego mu bardzo było potrzeba. 
Towarzystwo dramatyczne jeździ po prowin- 
cyi i dobre robi interesy. Obecnie gości w 
Prusiech Zachodnich, dawało przedstawienia 
nawet w Gdańsku i poblisKich Sopotach.

W ielk i pożar wybuchł tej nocy w 
Wiedniu w magazynach kolei ces. Fran­
ciszka Józefa, która jest linią państwową.

Ostrożnie z fotografowaniem ! Dziś, 
gdy sztuka fotografowania uprawianą jest 
z wielkim zapałem przez dyletantów, a li­
czba amatorów ttjże z każdym dniem wzra­
sta, nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę 
na to, iż pewne substaucye używane przy 
fotografowaniu są trucizną i przy nieumie- 
jętuem obchodzeniu Bię z niemi narazić mo-, 
gą nawet na poważne nisUespieeBeńatwcr. 
Jedną z największych trucizn, mających za­
stosowanie przy fotografii jest sublimat 
rtęci. Pewien profesor, który bardzo gorli­
wie oddawał się fotografowaniu i codzień 
z sublimatem rtęci miał do czynienia, spo­
strzegł po niejakimś czasie, iż zdrowie jogo 
zaczyna szwankować. Zaniepokojony groźny­
mi objawam i szybko jednak wpadł na wła­
ściwy przyczynę swej choroby i potrafił jej 
dalszemu rozwojowi zapobiedz — doświad­
czenie to atoli opłacił utratą kilku zębów 
Zrosztą w ogóle wszyscy, którzy fotografo" 
waniein dłużej się zajmują, zalecaja ostroż" 
ność w obchodzeniu się z sublimatem rtęci 
Pewien doświadczony fotograf-amator po­
wiada, iz do negatywy wtedy należy sublimat 
rtęci zastosowywac, gdy ona leży w wa- 
nience a dopiero p° kilkaktrotnem opłuka- 

^10Zna jjl wziąć do ręki. Również 
w / c się należy z cyanchlo-

y m, tóry bardzo łatwo wywołać może 
za rucie, zwłaszcza jeśli się dostanie do ja- 

ieJ lanki lub zadraśnięcia. Toż samo po- 
Wiedzieć można o kwasie pyrogallusowym. 
fstrożme więc z fotografowaniem!

Najstarsza księga. Najstarszym pom­
nikiem literackim jest t. zw. Fapyrus 
Prissea  w bibliotece narodowej paryskiej. 
Prisse odszukał go w Tebach (Egipt) w 
grobowcu, w którym, prócz zwoju papyru- 
sowego, leżała mumia jednego z członków 
pierwszej dynasty! tebańskiej. Już sam ten 
fakt dowodziłby, iż księga ta spisana conaj- 
mniej na 25 wieków przed nar. Chr. Ale 
oto pewne w niej szczeg.Jy stwierdzają, ja­
ko pojawiła się już za panowania króla 
Assa. Tytuł jej wymownym jest także: 
„Przepisy wielkorządzoy Ptah Hotep'a, któ­
ry żył za czasów Assy, króla Północy i 
Południa". Owóż król Assa panował około 
3350-go r. przed Chr., do tej więc daty 
należałoby odnieść pojawienie się najstarszej 
ze znanych ksiąg. Ptah-Hotep nietylko był 
wszechpotężny,' ale i inteligentny bardzo. 
Księga jego, podzielona na 44 rozdziały, 
pisana jest językiem hieratycznym i rytmi­
cznym.

Rady, jakich udziela sprawującym urzę­
dy, ze wszech miar na uznanie zasługują. 
Zaleca im ustawiczną pracę i postępowanie, 
zgodne z zasadami człowieka dosk on a łego . 
Ustępy, poświęcone Bogu, świadczą wyraź­
nie za monoteizmem zasad re lig ijn ych  Egip u

o Plah-Hotepa W
pom yślnym . Sam w księdze swojej wspo­
mina >*' doszedł wiekn 110 lat 1 wszelkich 
dostąpił god ności i  zaszczytów znanych w 
Egipcie. Przepisy jego obejmują 16 stron­
nic, a poprzedza je przedmowa Kukimny, 
także wielkorządzcy, ale z epoki panowania 
króla Seneferu, z trzeciej dynastyi. Zda­
niem profesora Renouf a, cywilizacja Egiptu 
na 3000 lat przed Cbr. równała się niemal 
kulturze XYIII. wieku ery naszej. Zdaniem 
Leptius a, już za panowania czwartej dyna­
styi (r. 3120- ty przed Chr.) Egipt ‘doszedł 
do wysokiego tak materyalnego, jak i umy­
słowego rozwoju. Profesor Maspero wspomina 
nawet o urzędniku (3700), noszącym tytuł 
biblioti kaiza, zarządzającego księgozbiorem 
państwowym.

Zmiany w armii austryaekiej mają

zostaó uchwalone na jesiennej sesyi Rady 
państwa. Projekt dotyczy ustawy wojskowej 
co do obrony krajowej, pospolitego ruszenia 
i podwód wojskowych. Co do pospoli­
tego ruszenia, to zmiana dotyczyć ma 
głównie postanowienia ustawy z roku 1886, 
że przynależni tutaj żołnierze wolni są od 
ćwiczeń wojskowych i kontroli wojskowej. 
Rząd domaga się obecnie, aby pospolitacy 
do 37 roku życia obowiązani byli spełniać 
przepisy meldunkowe, w tym bowiem jedy­
nie razie rząd będzie pewnym, iż liczyć mo­
że na pewną liczbę napływu w razie wojny. 
Obrona krajowa ma być znacznie zwiększo­
na, mianowicie 92 batalionów wzróść ma 
do poważnej liczby 133, co kosztować bo­
dzie rocznie o 3 do 4 milionów więcej niż 
dotychczas. Nadto pospolite ruszenie dostar­
czać ma kadrów do nowych kompanij obro­
ny krajowej.

Kongres archeologów chrześcijań­
skich zwołany został na początek września 
(od d. 4. do 8.) do Dalmacji. Będzie on 
miał cechę przeważnie austryacką, a obrady 
jego odbywać się mają po części w Spalato, 
po części w pobliskiej Salonie. Zjazd zapo­
wiada się licznie. Nietylko bowiem neca 
uczonych postawione na programie ważue 
kwestye naukowe, ale wiele też osób pra­
gnie korzystać z jedynej sposobności pozna­
nia zajmujących nader zabytków z czasów 
cesarstwa rzymskiego i wczesnego średnio­
wiecza, tak licznie zgromadzonych w tym 
stosunkowo mało zwiedzanym kiaju. Z Kra­
kowa kilka osób wybiera się na kongres

Istne Eldorado mają służące w Bra- 
zyiii, gdzie po zniesieniu niewolnictwa, wiel­
ki icb brak czuć się daje Nie służbodawcy 
ale one dyktują warunki służby, które we- 
dle naszych pojęć muszą się wydać bardzo 
wygórowane. Tak n. p. żadna sługa nie 
nocuje tam gdzie służy, ale ma własny 
dom, staje rano do pracy o 7  lub 8 go­
dzinie, a opuszcza ją o 7 wieczór. Kuchar­
ka bardzo krzywem patrzy się okiem, gdy 
państwo chcą jadać obiad po 5-teJ go­
dzinie, nie ma bowiem czasu do 7 godziny 
wszystkiego uporządkować. Jeśli się cokol­
wiek jej nie podoba opuszcza służbę na­
tychmiast i nie ma środka, którymby ją 
można zmusić do powrotu. Za służbę tego 
rodzaju każą sobie płacić 25 do 35 zł. mie­
sięcznie i utrzymanie zupełne. Pewodem 
tego rodzaju stosunków jest ogromna liczba 
nowopowstałych fabryk, gdzie wynagrodze­
nie jest większe a czas pracy mniejszy, sto­
sunkowo jak w służbie domowej.

K om itet I I I  2y«zdu  praw n ików  1 
ek on om istów  p o lsk ich  w Poznaniu o- 
głasza: „Uprasza się wszystkich tych ucze­
stników Zjazdu, którzy zgłosili się z refe­
ratami, lecz streszczeń takowych jeszcze nie 
nadesłali, aby raczyli w uskutecznić bez­
zwłocznie w interesie publikacji programu 
i streszczonych referatów przed Zjazdem".

Rozstrzyganie spraw spornych w 
Synmie. Wszystko co Syamu dotyczy, bu­
dzi obecnie żywy interes. Do licznych oby­
czajów i zwyczajów kraju tego, które Euro­
pejczykom dziwnemi się wydają, zaliczyć 
należy sposób, w jaki rozstrzygają tam sę­
dziowie proces w nieobecności świadków. 
Obie spór wiodące strony otrzymują rozkaz

fflfl W Ałoiau jo dwoaą wyTrzynnr - j y g i j Opo­
wiadają, że pewien kupiec w BangkJk, sła­
wny procosowicz, czując się za starym do 
takich eksperymentów wodnych, oddał syna 
swego na naukę do pewnego sławnego pły­
waka 1 nurka. Wkrótce przewyższył młody 
uczeń w kunszcie tym swego mistrza, a 
zastępując ojca we wszystkich procesacb 
zawsze wygrywał sprawę.

f io s y js k l p om y sł, W Warszawie przed 
dawnym domem Staszyca na Krakowskiem 
przedmieściu stoi pomnik Kopernika. Z po­
wodu przemiany domu na prawosławny in­
ternat, powstała w głowach niektórych tu­
tejszych diejateli myśl, która zbyt charak­
terystycznie świadczy o intelektualnym po 
ziomie tych panów, aby jej nie przekazać 
potomności. Oto pomnik stoi oczywiście ty­
łem do gmachu Ponieważ jednak gmach 
ten będzie obecnie internatem prawosła­
wnym, przeto jest zamiar obrócenia pomni­
ka frontem do gmachu.

Buntowleze miasto. Ciekawfc stosun­
ki panują obecnie w Korunnie, stolicy by­
łego królestwa Gallicyi w Hiszpanii. Wsku­
tek reform wprowadzonych przez minister­
stwo wojny, przeniesioną miała być komen­
da korpuśna wojsk z Korunny do Leonn. 
Całe miasto powstało jak jeden mąż, aby 
energicznie zaprotestować przeciw temu 
szkodliwemu dla interesów miasta zarządze­
niu. Ponieważ jednak rząd nie dał się 
przedstawieniami powstrzymać w wykonaniu 
swych reform, postanowili mieszkańcy Ko­
ronny stawić opór na razie bierny a jeśliby 
zaszła potrzeba nawet i czynny. Utworzył 
się więc komitet z najznakomitszych obywa­
teli, który rozwinął żywy ruch agitacyjny, 
w celu ogłoszenia niezawisłości a ewetual- 
nie oddanie się pod opieką Anglii. Wskutek 
tego rząd wydał manifest łagodząco-grożący, 
którego pierwsze zdanie brzmiało: „Opłata
wszelkich podatków zostaje zastanowioną; 
każdy działający przeciw rozporządzeniom 
uważany będzie za zdrajcę ojczyzny i t. d." 
W odpowiedzi na to pookrywali patryoci 
balkony domów swoicn czarnym kirem na 
znak żałoby. P o n ie w a ż  komitet przedsiębrał 
podróże w  celach agitacyjnych po prowin- 
cyi p o d n ie c a ją c  lud dc oporu przeciw rzą­
dowi, widział się w końcu rząd zmuszonym
do użycia energicznych środków. Cały ko­
mitet, złożony z przeszło 40 najznakomit- 
szych, obywateli miasta, między którymi 
jest kilku byłych burmistrzów, jeden exmi- 
nisfcer, adwokaci, bankierzy — uwięziono i 
internowano w kasami, Na znak żałoby 
powtórzyło się znowu okrywanie balkonów 
kirem, sklepy pozamykano, a domy uwię­
zionych, chcąc okazać im swe nznanie a 
rządowi niezadowolenie, poprzystrajał lud 
w dywany i kwiaty. Natychmiast utworzył 
się drugi komitet, rząd jednak postanowił 
ostatecznie ruch ten s ta n o w cz o  1 z całą su­
rowością stłumić, chociaż w obec ogólnego 
wzburzenia umysłów nie jest to wcale rze­
czą łatwą.

Niezwykły próbę cnoty oglądał pe­
wien podróżny w okolicy Bratiano nad rze­
ką Drwęcą. W poranek niedzielny młoda 
dziewczyna otoczona licznym orszakiem za­
prowadziła ewego narzeczonego pod lipę, 
na której rój pszczół obrał sobie eiedlisko
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Sama wrai i  otoczeniem stanęła opodal, 
a młodzieniec w bohaterskiej postawie za­
jął wyczekujące stanowisko pod drzewem. 
W roju zawrzało, a rozgniewane pszczoły 
otoczyły głowę zuchwałego, który spokojnie 
d.wiąc z niebezpieczeństwa, otworzy usta, 
Jak gdyby chciał połkuąc cały i oj natrę­
tów. Orszak cały z dala przypatrywał się 
całej tej sprawie w milczeniu z napiętą 
uwaga, a tylko nu twarz, narzeczonej ma­
lował się niepoaój i obawa o wynik próby. 
Gdy jednak pszczoły do roju wróciły nie 
wyrządziwszy ładnej krzywdy młodzieńcowi, 
wówczas uszczęśliwiona dziewczyna rzuciła 
się w jego objęcia i okrzykiem: „Janku,
tyś mój!"

P rzen ośn e  n am ioty . Ostatni dzien­
nik rozporządzeń wojskowych podaje do­
kładny opis nowych namiotów przenośnych, 
jakie zaprowadzone być mają w armii. Na­
miot taki składa się z kilku części, które 
rozdzielane będą między pieszych podofice­
rów, frajtrów i szeregowców. Części służące 
do pokrycia namiotu a sporządzone z bru­
natnej materyi bawełnianej, noszone będą 
pod nakrywa tornistry, inne zaś części 
składowe namiotu przytwierdzane będą obok 
tornistry Jeden namiot tkłada się z dwóch, 
czterech lub w ig ce j części głównych, oprócz 
kołków, scnuiów i podpór. Za główną pod­
porę słuiy karabin wraz z bagnetem. Na­
miot ma kształt piramidy i wystarcza do 
pomieszczenia trzech ludzi.

B tn dytym a  w ło sk i. Znany a głośny 
proces, wytoczony wspólnikom słynnego ban­
dyty Tiburziego w Yiterbo, wywołuje sze­
reg reminiscencyj i opowiadań o bandytach, 
jeden i  dzienników Trihuna, pod tytułem : 

Nel regno di Tiburzi", zamieszcza seryę 
eenzacyjnych artykułów o bandytach. Arty­
kuły te pochodzą z pod pióra dziennikarza 
Rossiego, który umyślnie wybrał się na 
zwiedzenie „Królestwa Tiburziego1' i ztam 
tąd nadsyła swe korespondencye. W osta­
tnich czasach ht»zardowna wycieczka Rossie- 
ge etała się tern niebezpieczniejsza, iż lu­
dzie, którzy mu poprzednio służyli za prze­
wodników wśród bezdroży, lasów i gór, na­
leżących do „państwa Tiburziego*, obecnie 
siedzą na ławie oskarżonych w Viterbo, ja 
ko zaplątani w sprawę spólników Tibur-
*ieg°- . ,  . „Opowiadanie Rossiego potwierdza w zu 
pełności odkrycia, jakie poczyniono podczas 
rozprawy w Viterbo, a o których poprze­
dnio donieśliśmy, odkrycia, według których 
Tiburzi nałożył formalny haracz na mie­
szkańców rozległej okolicy i haracz ten 
skrupulatniej odbierał — skrupulatniej niż 
rząd podatki — od zastraszonych i pragną­
cych spokoju „poddanych* swoich. Pano­
wanie jego rozciąga się na dwadzieścia kwa­
dratowych mil i w obrębie tej przestrzeni, 
Tiburzi i jego pomocnik Fioraventi są ab­
solutnymi panami, którzy nakładają podatki, 
jakie i *  »»ę podoba, uprowadzają kobiety i 
kaizą srogo wszystkich, którzy dopuszczają 
gię względem nich zdrady. Od czasu do 
czaeu zajmują się nawet polityaą, gdyi wie- 
inialfom wskazują kandydatów, za którymi 
maja głosować. Dalej opowiada Rossi, że w 
podobny sposób rządzili już w r. 1890 w 
proWinoyi Viterbo dwaj głośni bandyci An- 
zuini i Minichetti, słynący z odwagi i o- 
krucieństwa. Pewnego razu ci dwąj rozbój­
nicy spotkali księdza nazwiskiem Signorelli 
i jęli go wypytywać o proboszcza jednej z 
pobliskich parafij, Onestiego, Ks. Signorelli 
po powrocie do domn ostrzegł proboszcza, 
lecz niebawem czyn ten życiem opłacić mu­
siał Zwłoki jego znaleziono w okoliczno­
ściach niezwylłych. W lutym 1891 r. ka­
rabinierzy włoscy dostrzegli psa niosącego 
kawał mięsa, podobnego do ciała ludzkiego, 
(jdy pi*8 powracał, karabinierzy udali się 
za nim i w gąszczu znaleźli na pół poszar­
pane zwłoki i resztki skrwawionego ubrania
n ie s z c z ę ś liw e g o  k a p ła n a . ^

Obaj wymieniem bandyci w swoim cza- 
«•  rozpoczęli układy « Tlbunim o ustąpie­
nie z terytoryum, które ten ostatni zajmo­
wał, uważali bowiem, iż człowiek tak za­
możny jak on, powinien był wycofać się * 
interesu. Ale pertraktacye me doprowadziły 
do rezultatu i Anzuini z Mimcliettim wy­
nieśli się z .królestwa Tiburziego , g zie 
od tej pory nie słyszano o nich.

Odważny Rossi zwiedził także pieczarę, 
w  której żandarmi napadli niegdyś na li- 
burziego i trzech jego towarzyszów. Jeden 
z uczestników tej wyprawy opowiadał R°8'  
giemu, iż w chwili, gdy żandarmi otoczyli 
grotę, bandyci zajęci byli przygotowywa­
niem posiłku. Kawałki mięsa gotowały się 
W kotle, a pieczeń barania piskła u ogni- 
aka. W kącie stała beczułka wina, na któ­
re! wyryte były cyfry z koroną hrabiowską. 
W około leżały worki napełnione srsbrem 
V mnóstwo broni. W potyczc. jaka się wy­
wiązała zabito wówczas nieustraszonego Bi- 
P in ie g o ,  skazanego rozmaitymi czasy rzy- 
dzieści razy na śmierć, własoiw y' a 
jflłot poszukiwania, Tibarzi pritbl* •!< P 
|*D<iaiWw i uciekł.

Z Rymanowa otrzymujemy nas'ępnją- 
pismo:

R ym an ów  d. 18. sierpnia. 
W obec wieści obiągaiących o wylewie 

Rymanowie, czuję się w obowiązku 
re słów napisać, dla uspokojenia 1 0 -
n bawiących tu gości, oraz poinlor- 
iwauia tych osób co na trzeci sezon 
syje-bać zamierzały, a które przesa- 
jne wiadomości powstrzymać mogą. 
gu dzięk’ silaty nieobliezone dotąd ale 
r0mne, dotyczą tylko mnie samej, a uikt 
gości am na mieniu ani na zdrowiu 
i ucierpiał, prócz p. Edera, fotografa 
)ry w najniższej części zakładu mie- 
{ał i bardzo znaczne poniósł straty, 
łaś ci wie woda tylko do jego mieszka- 

weszła, oraz do domu badeuieistra 
jo  dwóch frontowych pokoi w domu 
ranym „Paka", bo wszystkie d0ray 
sględnie do rzeki stoją dosc wysoko 
daleko.

Najstarsi ludzie raz tylko wylew taki 
pamiętają w Rymanowie temu 45 lat. 
\\ohec tylu ludzi, którzy w okolicy stra­
cili literalnie wszystko i którym kij że­
braczy tylko pozostał, skarżyć się nam 
na nasze straty nie w o ln o , Bogu o- 
wszem dziękować, że źródło nasze, które 
było w wielkimi niebezpieczeństwie, oca­
lało, a dopóki ono żyje, Rymanów nie 
zaginął!

Nazajutrz po wylewie już komunika­
c ję , choć jaką taka, przywro ono, i ką­
piele się odbywały w porządku, a na­
wet od tego czasu już dwa bale się od­
były, na których ochoczo się bawiono 
do białego mazura. Z Wydziału krajo 
wego mamy nadzieję otrzymać sub­
w encję na przeprowadzenie choć czę­
ściowe regulacyi rzeki, któraby nas u- 
strzegła od nowych strat, które w tym 
roku po dwóch wylewach są istotnie 
okropne. Bawi tu w tym celu inżynier 
p. Sikorski, n ezmordowanie pomimo 
deszczu zwiedzając cały bieg naszej 
rzeki Łaby i gorszego od niej jeszcze 
niesfornego Czarnego potoku.

Zdawało się, że na biedny Rymanów 
dość już 'i tak biedy, tymczasem dzieje 
&l§ rzecz dziw na: jakieś złe podszepty 
dają się słyszeć pomiędzy gośćmi, na­
bawiając do w yjazdu , zaręczając, że 
źródło zepsute, że kąpiele będziemy 
robić z deszczówki, że nie ma po co 
w Rymanowie dłużej siedzieć. Wobec 
takich podszeptów i intryg uprosiłam 
dziś W. Pana Tytusa Sławika, chemika, 
zaprzysiężonego rzeczoznawcę, członka 
komisy i balneologicznej, który w poro­
zumieniu z p. doktorem Czyżewiczem, 
fizykiem powiatowym i bawiącymi tu 
panami 1-karzarai wydał orzeczenie na­
stępujące :

Na mocy dokonanych przezemnie 
prób i oznaczeń chemicznych wody mi 
neralnej rymanowskiej ze zdrojów „Ce­
lestyny", „K 'audyi“ i „Tytusa* stwier­
dzam : że wydatność zdrojów co do ilo ­
ści wypływu, jakości wody, przeźroez}- 
stości, perlenia, smaku, wszystkich wła­
sności fizycznych, to jest ciężaru gatun­
kowego, reakcyi chemicznej podług do­
konanej analizy jakościowej, jak również 
oznaczenia stałych składników i bezwo­
dnika węglowego, z wszystkich trzech 
zdrojów, po powodzi zupełnie się nie 
zmieniły i cyfrowo identyfikują się z da­
tami chemicznej analizy ilościowej i o- 
znaezeniami dok •nanetni przez profeso­
ra wszechnfey lwowskiej dr. Bronisława 
Radziszewskiego

Rymanów d. 15. sierpnia.
Dr. Dnkiet, lekarz zdrojowy.

Dr. Czyżewicz, c. k. lekarz powiatowy. 
Tytus Sławik, chemik, technolog, czło­
nek komisji balneologicznej, zaprzysię­

żony rzeczoznawca sądowy i t d.
Na podstaw ie  p ow yższego  rozbioru  

n in ie jszem  stw ierdzam y , iż sku teczn ość 
wód rym an ow sk ich  w ca le  n ie  uległa 
zm ian ie .

Dr. Merczyński, c. k, radca zdrowia. 
Dr. Jodłowski, lekarz ordynujący w R y­
manowie. Dr. Krzyszkowski. Dr. Jan Re- 
giec, były asystent przy katedrze chemii 
w Uniwersytecie Jagiellońskim. Dr. Piotr 
Kucharski.

Zdaje mi się, że dawni goście, którzy 
mnie dobrze znają, pomyślą, że gdybym 
już nic prócz deszczówki me miała do 
dyspozycyi w Rymanowie, tobym im sa­
ma poradziła, aby powr cali do domu I 
Piszę to więc dla gości nowych, na któ­
rych zaufanie nie miałam jeszcze czasu 
zasłużyć.

Anna z Działyńskich Potocka.

przemysłowych; bogatą część literacką obej 
mującą prace: dr. Głąbińskiego Stanisława, 
dr. Leo Juliusza, dr. Lewickiego Witołda, 
hr. Łubieńskiego Józefa, Łopuszańskiego 
Tadeusza, Merunowieza Teofila, Mrazka Jó­
zefa, dr. Pawlikowskiego Jana, Ullmera 
Narcyza, Wilczyńskiego Alberta, dr. Stef- 
ezyka Pr., M. Rodocia i wielu innych.

* Ciekawy zabytek odkrył dr. Erzep- 
ki, konserwator muzeum imienia Mielżyń- 
skieh z Poznania. Jest to bardzo ciekawy 
słownik łacińsko-polski z pierwszej połowy 
X V  wieku. Słownik ten obejmuje kilkaset 
wyrazów, między któremi całkiem zagadko 
we, jak np. funebria — przilorawie stołe­
czne. Słownik ten kończy się wy razami: 
„Expl cet cocabulare per manus Iohannis 
de Zliczkowo a. d. 1442." Jest to więc co 
do starości drugi z rzędu słownik, bo pierw­
szy z dwóch starszych obejmuje zaledwie 
30 wyrazów.

zaraz na pierwszej 
mentu.

sesyi nowego parła-

Ostatnie wiadomości
Gazeta Lwowska nazywa wiadomości 

o odwołaniu manewrów pod Jarosławiem, 
o przyjezdzie cesarza do G-alicyi celem 
naocznego przekonania się o rozmiarach 
klęski powodzi i o przerwaniu komuni 
kacyi między Lwowem a Buskiem, przez 
co hr. Badeni nie mógł jakoby wrócić 
z urlopu — bezpodstawnymi i nieuza- 
dnionymi.

Wczoraj u namiestnika hr. Badeniego, 
odbyła się konfereneya w sprawie re­
formy gr. kat. seminaryów duchownych, 
w której to konferencji wzięli udział 
ks. metropolita Sembratowicz i biskupi 
p:zemyski i stanisławowski

Od A d m in is tra c ji. Ktoby posiadał 
nra „Gaz. Nar." 2, 7, 13, 20, 21, 25,
3 ',  31, 36, 38, 42, 44, 50, o l , 63 67,
72, 77, 84, 90, 95, 101, 107*
124, z loku 1889; tudziez nra. 28U, -óbo, 
291 i 296 z r. 1888, lub też chocby je ­
den z takowych, raczy się zgłosić do
admiuistracyi Gazety Narodowej.

Zmarli.
M a r cln  C h a rc o t  słynn y lekarz chorób 

umysłowych w Paryżu, zuiarł tamte onefrdai.j  - ■ , zm arł tamże onegdaj.
Charcot urodził się w roku 18as, studyow ał me­
dycynę. tytuł doktora otrzym a/ w r . i 853 a p0 
krótkiej praktyce w szpitalach paryskich ob ia ł 
m iejsce stałego lekarza w szp itJ u  dla ob łąka­
nych  Salpetriere. Wkrótce nabył w ielk iego ■* 
crłosli z powodu cennych prac swych w  zakresie 
feczenia chorób nerwowych i um ysłow ych. B y ł 
kawalerem L egii honorowej.

F ra n c is z e k  Walter, urzędnik w ydztału kra­
jowego w 49 r. życia  we Lw ow ie.

T e o f i la  P r o k o p o w i c z o w i ,  wdowa 
kat. księdzu, w  Sokalu w 98 roku życia.

po gr.-

Sztuki piękne.
• Kor r ' 0,lP teat'i '» ln y . W teatrze le-

tni“ : S z,l Wn pl̂ tekn” ? hamiIIac“ . komedya w 5 aktach O. Feuillet a. Przekład Z Sar­
neckiego. Czwarty gościnny występ ’ pana 
Bolesława Ładnowskiego , artysty teatrów 
warszawskich. Jutro w sobotę „Zbójcy" 
tragedya w 5 aktach Fr. Schiller’a. Piąty 
gościnny występ pana Bolesława Ładno 
wskiego, artysty teatrów warszawskich.

* Szkoła muzyczna p Markowej
otwiera kurs nauki gry na fortepianie z d. 
1  września. Zapisy już się rozpoczęły. 
Szkoła w tym roku pozyskała do najwjz- 

kursu znakomitego pianistę p Teo­
dora' Pollakii, zresztą pozostają te same siły 

"oielrie których dutychczasowa praca

srsss?1 ^
publiczności, azięM ‘ "a ” 0' 1"™ 11' ” " ” ;  
P. Teodor Pollak ąjezdza do Lwowa 
stałe z początku września.

* Kalendarza asekuracyjna-eko" °  , 
cznego na r. 1894 rocznik UL za 
będzie: obfity dział informacyjny dotyczą j 
asekuracyj od ognia, gradu i życia, szcze 
f i  y d°tyczące krajowych instytucyj ian 

owych, asekuracyjnych, zaliczkowych i

Zdanie niemieckiej partyi konserwa- 
tywno-katoliekiej w Austryi co do po­
wszechnego głosowania, streścił jeden 
z jej przewódzców dep. Ebenhoch w 
Lhtzer Yolksblacie. Wykazuje on, że 
dopóki dzisiejszy rozwój ekonomiczny 
społeczeństwa, przynoszący zagładę dro­
bnemu przemysłowi, nie przybierze in­
nego kierunku, powszechne głosowanie 
byłoby tylko przygotowaniem socja li­
stycznego państwa przyszłości. Z tego 
powodu dr. Ebenhoch jest stanowczym 
przeciwnikiem powszechnego głosowania 
i pisze: „My żądamy stałego wzmocnie­
nia etanu średniego i polepszenia bytu 
robotników. Do tych celów pragniemy 
zdążać przez organizacyę stowarzyszeń 
zawodowych, którą ma przeprowadzić 
państwo.' Po zaprowadzeniu tej organi- 
zacyi nie będziemy sprzeciwiać się, lecz 
przeciwnie, uważać będziemy za słuszne 
i potrzebne, aby na tle organizacyi to­
warzystw zawodowych zmieniono za­
sadniczo i rozszerzono prawo wyborcze“ .

Wedle depeszy petersburskiej „Airon- 
cyi Północnej" z Belgradu, król Ale­
ksander na osobnej audyencyi przyjm o­
wał rosyjskiego radcę tainego Timirja- 
zewa i wyraził się z nader gorącemi 
sympatyarai co do zawiązania ściślej­
szych z Rosyą stosunków, wzmocniony, h 
rokowaniami w sprawie zawarcia trakta­
tu handlowego.

Na un dżiny swoje otrzymał król 
serbski nadzwyczajne mnóstwo telegra­
mów z kraju. Telegrafowali także cesarz 
austryacki i car, tudzież kilku innych 
monarchów i wielu Serbów bawiących 
za granicą.

Petersburski korespondent Daily Te- 
legraphu donosi, że minister skarbu Witte, 
chcąc oka/.ać, że wojna cłowa nie odbije 
się szkodliwie na finansach Rosyi, tu ­
dzież aby ułatwić sobie zaciągnięcie no­
wej pożyczki w Paryżu, kazał przez ró 
żnych bankierów niemieckich, mających 
specjalne stosunki z Rosyą, zakupić w 
Berlinie wielką masę rubli, aby tym spo­
sobem podtrzymać kurs rubla.

Na wyspie dalraackiej Kerk (Teglia) 
przyszło z powodu wycieczki Kroatów 
z Senia (Zengg) do wielkiego zaburze­
nia. Kroaci odpływając z Kerku, dem on­
stracyjnie wołali „żivjo 1“ rzucali na 
Włochów kamieniami i resztkami po­
traw, w skutek czego W łosi obsypali 
gradem kamieni statek zwolna odpły­
wający. W iele osób, między żerni kapi­
tan statku, jeden ksiądz i urzędnik są­
dowy, tudzież kilku' innych obywateli 
seńskich zostało pokaleczonych. Tak do­
nosi wychodzące w Rjece włoskie pi­
smo Biluncia.

Ogłoszone
d o ty czą ce j

towarzystw

Z Petersburga donoszą: 
zostały zmiany w ustawie 
p rz e c h o d z e n ia  na własność .
s z la c h e c k ic h  majątków- bezdziedz.cznych, 
S ' A ,„vVch po szlachcie dziedzicznej,
rPripLy o U . 1 *

er° M t n “ '» g t e » » »  r o z p ę t a n i e  o 
zwiększeniu kompletu strazui ow ziej1? 
skich w Chełmie i o sposobie tworzenia 
posad strażników ziemskich w miastacn 
Królestwa Polskiego.

Paryzki komitet 
stow rewolucyjnych

wyborczy socyali*
, T , ogłasza plakatami,
że Lockroy wcale nie jest ranny, że ca­
ła h.storya atentatu j est wymysłem 
ry ma uwolnić kandydata od występo-

któ-

wania na zgromadzeniach
a przytem środkiem reklamy wyborczej!

Za przykładem Debatów zamieszcza 
fraucuskie specyalne pismo wojskowo 
Progrćs militaire ważny artykuł n0 y 
nawczy o armii niemieckiej a UlV 
skiej. 'Progres wywodzi, że Francva UC“ " 
może dorównać Niemcom liczebni' Ule 
ich ostatniem powiększeniu woisk. B j P° 
yródła rekrutacyjne francuskie rL a> Sdjż 
pane a cjfra  ludności nie nn7l ? 7 JCZer* 
wyższyć poboru. W roku 1899T  , Pod 
kruta była nawet mnieisw, Czba re- 
1891. Progres pisze, że pJ Qlz w r- 
starać się o dotrzymaniu k r t Cya musi 

pr^ez wydoskonalenie ? ” rywa-

TELEGRAM Y.
Bukareszt d. 17. s :erpnia. W osta­

tnich 24 godzinaoh zapadło na ch o le rę : 
w  Braile 8 osób, zmarło 12; w Sulinie 
zapadło 13, zm arło 8 ;  w Gałaczu za­
padło 9, zm arło 2 ; w Cernavodzie za­
padły 2, zmarła 1 ; w  Fetesti zapadły 
3, zmarło 5 osób.

Baenos-Ayres d. 17. sierpnia. W ca ­
łej rzeozypospolitej z dniem dzisie j­
szym zaprow adzony został stan ob lę­
żenia.

Rzym d. 17. sierpnia. Prow enien- 
cye z portów  austro-w ęgierskich  pod ­
dane zostały badaniu lekarskiem u i 
desinfekcyi.

Neapol dnia 17. sierpnia. Wedle 
biuletynu w czora jszego  zapadło tutaj 
na cholerę 15 bm. osób  11, zm arło 6 
osób.

Paryż dnia 17. sierpnia. Profesor 
Charcot, najznakom itszy w spółczesny 
lekarz chorób n erw ow ych, dyrektor 
szpitala Salpetriere, umarł

Czemiowce d. 18. sierpnia. Buko­
wiński W ydział k ra jow y  odniósł się 
do m inisterstwa w zględem  zw ołania 
sejmu bukow ińskiego na krótką sesyę 
w spraw ie konw ersyi bukowińskiego 
długu indem nizacyjnego. Zdaje się, ze 
sejm zostanie na drugą połow ę w rze­
śnia zw ołany.

Praga d. 18. sierpnia. Podczas 
w czorajszego capstrzyku w ojskow ego 
w  w ilię  urodzin cesarskich, w ypraw io­
no dem onstracyę. Przed ratuszem  sta­
rom iejskim  zebrało się około 300 lu ­
dzi, którzy rozdaw ali karteczki z uwa­
gami socyalistycznem i i antidynasty- 
cznemi, poczem  tłum w yruszył wraz 
z kapelą w ojskow ą, gw iżdżąc i w rze­
szcząc, tak iż zagłuszał m uzykę i u 
rządził dem onstracyę przed kasynem 
szlacheckiem . N ajpierw roz leg ły  się 
grzm iące o k rz y k i: „ Pereat\ut a w e b w i  
lę potem  wielkie okna restaaracyi par 
terowej roztrzaskane zostały gradem  
kamieni.

Dem onstracyę p ow tórzy ły  się przed 
koszaram i w ojskow em i na Karlinie, 
tudzież przed hotelem  „K aiser von  
Oesterreich". Policya, bezsilna w obee 
tłumu, została rów nież kam ieniam i 
obrzuconą. Dwóch polieyantów  ran io­
no, jednem u tajnem u ajentowi, nieda^ 
wno odszczególn ionem u za zachow a­
nie się podczas zaburzeń robotników , 
rozbito g łow ę. Na ulicy Jungmana zni 
szczono kilka latarń. D opiero po g o ­
dzin ie 10. udało się p o lic j i rozpędzie 
tłum y.

Petersburg d. 18. sierpnia. Ncmi- 
nacyą hr. Posado wskiego wielce zakło­
potała się prasa rosyjska, sądząc z na 
zwiska polskiego, że jest Polakiem tak­
że pod względem  politycznym. Petcrśb. 
yfiedotnosti radzą mieó się na baczno­
ści wobec N iem iec w razie, gd yby  no- 
minac>B. ta była nowym  polonofilskim 
krokiem rządu niemieckiego. Nowoje 
Wremia mniema nawet, że nowy nie­
miecki sekretarz stanu dla spraw skar- 
, wVCh gotów niekorzystnie wpłynąć 

rokowania handlowe z Rosyą, gdyż

Jak się okazuje, na bankiet doroczny 
bonapartystów (d. 15. bm., dzień napo­
leoński) przybyło 800 uczestników. W y ­
prawiono telegram powitalny do ks. 
W iktora Napoleona i uchwalono rezo- 
lucyę, żądającą „referendum " (na wzór 
szwajcarski, t j .  aby gdy  tego zażąda 
pewna ilość w yborców , uchwaloną przez 
parlament ustawę oddano pod głosowa- 
wanie ludu), rew izyi konstytucyi i 
bezpośredniego wybierania prezydenta 
Francyi przez powszechne głosowanie.

A A igues Mortes (aa brzegu morza 
Śródziem nego) donoszą : Pom iędzy fran­
cuskimi a w łoskim i robotnikam i przy­
szło do bójki, w czasie której 10 osób 
zostało zabitych, a 26 poranionych. 
W szystkie skLcpy pozam ykane. Z acho­
dzi obawa ponow nych rozruchów. Żan- 
darmerya została wzm ocnioną.

Londyn d 18. sierpnia. Z pow odu 
podrożenia w ęgli, kolej Great Northern 
zastanowiła 30 pociągów  osobow ych  i 
kilka ciężarow ych.

Rząd anglo-indyjski zdetron izow ał 
chana Chelata (koło  Afganistanu) z p o ­
wodu srogiego obchodzenia się z p od ­
danymi, i rządy pow ierzył je g o  s y ­
nowi.

Cetynia d. 18. sierpnia. Kardynał 
Ram polla uwiadom ił księcia, że papież 
uznał słow iańską liturgię katolików  w 
w C zarnogórze i przysła ł kilka m sza­
łów  drukowanych głagolick iem i czc ion ­
kami.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 1S. sierpnia.

Ilotcl Europejski. M. Berger z Topol- 
cza, M Paniowska z Odessy, L. Balicki z 
Wykoty, J. Pechar z Pragi, F. Saclise z 
Czerniowiec, D. Kochanowski z Lublina, J. 
W olf z Gieisdorru, T. Bohosiewicz ze Stani­
sławowa, M. Wurm z Wiednia, J. Passler 
ze Stanisławowa, WTeidenhsffer z Pragi, M. 
Joungowa z Kruszatycz, A Posochowski z 
Sambora.

Hotel Imperial. Fr. hr. Potulicki z 
Glinian, D. hr. Cesiano z Bukaresztu, Dr. 
Schwarz z Stanisławowa, M. Janosz z No- 
wosielicy, P. Racska, z Węgier, Domliolfer, 
P. Pęletiu z Brzeżan, D. Popowicz z Czer 
niowiec, A. Tłusty, M. Konschegg z Brze­
żan, W7. Kalik, Teodorowicz, Kreibicli z Sta­
nisławowa, K. Diinitrewicz z Czerniowiec, 
M. Pollak z Wiednia, M. Łucka z Prze­
myśla.

Dział ekonomiczny.
—  Przetarg na dostawę żelaznych 

mostów i poręczy dla budującej się ko­
lei państwowej Stanisławów-Woronienka 
odbę izie się w generalnej dyrekcji kolei 
państwowych w Wiedniu. Oferty pise­
mne wnosić można najdalej do godz. 12 
30 bm. Bliższych wiadomości zasięgnąć 
można w generalnej dyrekcji.

— Taryfy dla zboża rosyjskiego. 
W Wiednin odbyła się konfereneya repre­
zentantów ausiryackich i rosyjskich kobi 
żelaznych. Uchwalono, że koleje austrya- 
ckie udzielą zns cznego zuiżenia frachtów 
dla przesyłek zbuża rosyjskiego, nafty i 
drzewa, natomiast zniżą znacznie koleje 
rosyjskie taryfy dla przewozu szkła, pa­
pieru i maszyn z Austryi. Szczegóły ta­
ryfowe dopiero oznaczą w tych dniach, 
poczem się je natychmiast opublikuje

mocą obowiązującą.

Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
i wieczór padał deszcz z grzmotami i bły­
skawicami, w nocy i dziś rano pogoda.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o l'2tej godzinie w po­
łudnie 770 mm.

Prognoza na dobę dnia 19. sierpnia br.
(od północy do północy). Wiatr będzie co
do kierunku południowo-zachodni, o średniej
prędkości 4 m/sek.

Średnia temperatura doby podniesie się 
do -ł-19"C., niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza zmniej
szy się do 70%-

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogoda.
Jutro , dnia 19. sierpnia, św. Bcnigny. 

— św. Dometya Pr.

N a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

315 J D e n  t 3 r s t a
Wszech nauK lekarskich

Dr. Bogini} Bieńkowski
po ukończeniu specja lnych  stulyów  
w instytucie odoutologicznym  w Ber­
lin ie  i odbyciu podróży naukowych do 

H alli nad Saaią i Lipska 
ordymąje od 8 — 1 i 3 — 6

przy ul. Trzeciego Maja
dom dawniej Teuuera  

lub ul. Kościuszki 1. 8.

33 60 .lo 25, — .

lowiu
technjProponuje mianowicie, aby 

mocnicze w wojskach p] 
do linii, a do funkcyj 
aby rekrutowano ludzi mn7f.Ui°Ĉ ICzycIL 
do władania bronią. Oprócz t zd°Inych 
być utworzene wzmocnione b ? °  maj® 
„iego rzędu (dla rezerwy i „ *a. . ry dru- 
y » e j ) .  K w e s t y ,  t e  „ J ,

n«vpuśció należy, iż tak samo jak je- 
O poprzedn ik  br. Maltzahn, nie zechce 

fję  akomodować p. Micjuelowi (pruskie- 
mu ministrowi skarbu).

Minister skarbu polecił komorom 
cłowym, aby nie robiono trudności w
p r z e p u s z c z a n iu  towarów niemieckich.
Kom ory rosyjskie w ogóle me mogą 
sobie dać rady, mając do czynienia 
z nzworaką taryfą cłow ą, i 
dząc, o ile i z jakiego czasu potrzeba 
wymagać c e r t y f ik a tu  co do pochodze­
n ia  towaru. K upcy zkonfundowam pra­
wie m c nie dają do oclenia, czekając 
na wyjaśnienia z góry.

Paryż dnia 18. sierpnia 
u r z ę d o w e j zapisanych zostało 
k a n d y d a t ó w  d o  Izby posłow, m iędzy 
tymi 871 na Paryż.

Wiadomości giełdowe
L w ó w  dnia 18 s ie rp u k  (Z  Izby h a n d low i -
A k c je  za sztukę: KoUi gal. Karola Ludwika

źOOzł. in. k. a i7 '0 0  do Ź20 00. Kolej Lwow.-(;z*)i :i 
Jasaka 200 z i. a. a. 255 —  da ’58 — . R . ' 
hipotecznego po 200 zł. w. i .  385 —  do — 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. d o /łi,^ .—

L is ty  z a sta w n e  za 100 z ł . :  Baukii hipot. g.„: 
6°/0 losow. „  4 1 lat. 101-—  do 101.70, 5° „ z |(V' 
drem. 110.00 do 110.70, 4 ' / ,%  los. w 50 lat. luO 10 
do 100.80. Banku krajowego 4 '/s",o los. w ->1 l»i 
100 50 do 101.20. Towarz. kredyt, gal. ziem -k i"  
98.—  do 98-70, 4» „Ios. w ł t ' / , ! a t  98 30 d. 99 00, 
4Vs0;o los. w 521. 100-00 do 100-70. 4J/0 los w b-; 
latach 98 30 do 99 00

L is ty  d łu ż n e  na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włosc 
w Iikw. — .—  do — .— . O gólnego rolniuzo-kre l / t  
Zakładu dla Galioyi i Bukowiny w likw. *>•/, los 
w lh  latach -  .— . do — .—

O b llg l za 100 zł : Indeiunicacyjne gałie. 5°
m. k — .—  do — .— . Galie, funduszu propiua- 
eyjnego 4 9 6 - 7 0  do 97 40. Buków, funduszu 
propinaeyjuego 5*|0 l" 2  25 do — *— . Kom. Lauk i 
krajowego 0' w. a, r. ecu. — '—  do — ■— , 5"
11 tiu 102.25 do — . Pożyczka krajowa z rv 
ku 1873 6*L w. a. 105 00 do — , z roku 1.833
4 ‘ / . “L 100-30 do 101-00, 4 'j„  97 —  d o ---------. Po-
iy e z k i  4-pro. Koronowej 9 7 1 0  do 97‘SO.

L iO a j : L obj  m iasta K rakow a 33 60
Losy miasta Stanisławowa 40 00 do OJ 00.

W alu ty  - Dukat aesarski 5.90 do 6 — . Napo 
leondor 9 90 do 10 '— . Połim peryał rosyjski 10 10 
do — . Itubol rosyjski srebrny 1 3 0  00 do . 32 —  
Uubel rosyjski papieroay 1.30-—  do 13 2 -— . i.O  
marek ni6.oiooki *- 6 1 5 0  do 6 2 — .

W ied eń  d. 18. sierpnia {telegrafow ane.\  
K e n ty : wspólna papierowa 96 35, srebrni 

9 6 1 5 , aiistr. koronowa 95 90, złota 118-85, weg 
koron 93 90 złota 115 75.

A k c je  p rz e d s ię b io r s tw  tra n s p o r to w y c h  : K > 
Czeruiowieckiej 356*50 PóJuocnej 2880. -  

Państwowej 300 25, Północno-zaeho l 232 7 5 , Węs; 
połn.-w schod. — ■ Południowej (Liomoardy) 
10175, aro. Albrechta (za 200) 95.00, Bukowin 
skich kolei lokalnyeU (za 200) 180 00 K ołom yjskich 
'za  200) — ■— .

A k c je  b anków : austr. węgiersk. ua Oo i /,< 
976 —  anglo-austr. 147 75, L in-lerbanku 238 60 
UnionDank i 246 75, buków. Zak ład  kredyt, ziem. 
za 200 zł. 138'— czesk. Banku eskont. za 200 zi 
585, galic. Banku hypot. za 200 zł. 3S0, ^ai:c
banku dla handlu i przem ysłu za 2 0 )  ■*_"
chorw .-słow . Banku kraj. hypot. 118-00 Ż iw .i ,-  
stenska banka 118-50. Kredyty austr. 334-0 )  K re­
dyty węg 417 25.

P o ż y c z k i p u b lic z n e  : Gal. propinaeyine 97 Jo 
buków, propiu. 103-00. buk indem n. 000-00 
kraj. z r. 1893 97 00. '

L is ty  z a s ta w n e  5 pr. Gal. lU nku |m , 
110-00, Gal. Zakł. kred. ziem . w K rakow ie l i i', 
Gal. Tow. kred. ziem . 98-50, 4 '/a pr B i ku l  
jo  wego 100-50, buków. Zakład , kred '  '
5 prc. bnkow. kasy oszczędu. 10 0 '—

L o s y : austr Czerw, krzyża 18 30
krzyża 1240, B azy lik a— -  i,-
Stanisławowskie 41-00. Tureckie 47-w>WSt‘ e 2 4 2 5

W a lu ty : Kubie papier. 131 Oo
12-29,. 20-ńanków ki 9 94
reckie liry złote 1 1 3 2  lo o  
skie 100 lirow k i 45-70.

sź8 O k u l i s t a
Dr. Adam Szulislawski
b. asystent klin iki ocznej radcy dr. B . W ieher- 
k iew icza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 

prof. F nelist w V7ievlniu, mieszka obecn ie :

ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro
ord. od 1 2 —1; 3 4.

Asystent kliniki położniczej

Dr. St. Rwia,tkiewic2
lekarz ohorób kobiecych
816 Ordynuje od 3— 4.

U lic a  P a ń s k a  1. O .

ZAKŁAD W Y C H O W A W C ZY
dla ch ło p có w  84)

W . A  \enłowicza
już został otworzony we L w ow ie

p r z y  ulicy Piekarskiej 1. G
I. piętro.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujęcy od I czerwca 1893.

(Czas lwowski).

ziem. 101-50

Uz.) r

20-m arkó.v!,i 
socere iu gs 1 2 5 7 , tu- 
inarkowki 6150 wło-

O d u l i o d z ą  d o

Krakowa 
Podw oi ooz.
Poiw. Poiizam.

zoi n iow iec 
Stryja
Bełżca

Kury er

3-01 10-łi;
6-44 li-Tó 
6-54 3 32 
6'3(j,

Osobowy

5"E£ U - l r  7-301 _
lo ni li-n  : _
10-40,11 ”  __
iń-30; 3 ” j 110-M ._

10-iOi i -21 3-“ l 8-ci 
9-56 7-2i |

B v z: y c h o d z ą  z

arakowa 
PodwOlotz. 
'Oilw, i’oizam. 
0'zerniowioc
Stryja
Bełżca

8-Otjj 6 01 
2-̂ 6 10 02 
2-34

lOio

C-30
6-“

9-41
9-46

9-35 ~

9-21 fl-55 --- —
7-ń 7-59 la-51 —
1 OS 9-06 j>-5£ 2*38
8-16 5-26 —

Na liście
2.060

Z rynków towarowych.
Wiedeń,,.„.0 „ o,, , I®- sierpnia. Pszenica na jesień

• - - l o i  ŻU °  na jesień 6-77, 6 -79 ; owies na 
jesień 687, 0 '8j; kukurudza nowa 5-50, 5-52.

Od dnia 20. maja kursują codziennie aż dj 
,dw nJan;a uociagi spacerowe do B rzaehow ic j 
/ i in n u  W ody Odjazd do Brzuchowic o godz. 3 
m in. 5 i. popołudniu ; powrót z Brzuchow ic o godz .
8 iniu. 58 wieczór. Odjazd do /.m a o j W ody 0
godz 4 min. 13 popołudn iu ; powrot o godz.m e
«  min i O fiTOCi®- ^

tjvi uast*. w Których minuty podkreślone »»
c z a r n a  ń n i j l  ą, o z n a c z a ją  p o rę  n o c m j od go  L i n y  6
w z o r e m  n  łfod* 5 minut 59 r o

C z a s .  o W s k l rózUl się o u. lut 35 od
średnio - europejskiego, a mianowitsio: gdy zegar
arodkowo-earopęjsui (koie)ow y) Wsuanuje godzinę 
12 zegai lwowski wskazuje g o i*  12 oiiaut 35

,N ie  przepłacajm y* leżeli Są składy g-dzie m ożn a  tanio k u p ió “.
Wszelkie wyrooy franoUakicIl i  angielakich perfumeryi uaa —  Violett de parme __ La Diaphano (Sarah Bernhardt) —  Royer ot Gałlet —  J. E. Atkinsona.

W T  - W ®  ł a - a n - d - l a c l i .  Ł  d r o g " U . s x y a o l 5 -

Nabyć można tylko w drogue1’}1 DOR]\tEGO T. PILARSKIEGO Lwów, hotel Georgea.
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ftpkm tka
P o d łu g  angielskiego motywu

P r z e z  T. B a lt a s .
(Ciąg dalszy.)

— Naturalnie, że zrobi, — przyzna­
ła matka; —  będzie miała świetny se­
zon, ale kto się z nią ożeni?

— Pyszną jesteś, m am o! W  tym 
wypadku nie biorę się do p r z e p o w i a d a ­
nia, mogę tylko wywróżye, kto się n ie  
• ż e n i !

—  Ty, naturalnie! Ty nigdy się nie 
ożenisz! No, w tym wypadku, muszę 
się przyznać, że mi to jest m iłem ; Irma 
z Jegorów nie jest partyą dla ciebie, a 
w dodatku takie dziecko nie jest stoso- 
wnem dla starszego mężczyzny. Powi- 
nienbyś się ożenić z poważną, pełuą go­
dności kobietą, w wieku od 25 do 28 
lat, któraby pod każdym względem...

—  Łaski, mamo ! Już ten opis mnie 
zabija. Czyż można swobodniej żyć, jak 
my oboje?...

— Jakżeż się pani tu u nas podoba? 
— zapytał Leon w kilka tygodni później 
Irmę. — Co pani wolisz, klasztor, czy 
rezydencyę ?

—  O, Berlin, całkiem stanowczo! — 
śmiało się młode' dziewczę. — Znajduję 
życie cudownem ! Ciągłe rozrywki, wzru­
szenia, zmiany... to się przecież wszyst­
kim podoba !

—  Wszystkim, dla których to jest 
now em !

—  N ow em ? Czy pan także należysz 
do ludzi podziwiających jakąś rzecz, do 
póki jest nową? Proszę, wtedy nie przy­
pisuj pau winy tej rzeczy, tylko sobie 
samemu.

- -  Może tak czynię, —  uśm echnął 
się Leon, —  ale czy tu „rzecz" jest do 
zganienia, czy też ja, rezultat będzie ten 
sam — przesycenie. Zawsze mi się tak 
wydaje, jakbyśmy tworzyli artystyczną 
trupę w cyrku, która dzień w dzień da­
je te same przedstawienia, aż w końcu 
sprzykrzy się im cały program. Paui 
dopiero wstąpiłaś do trupy, znajdujesz 
jeszcze wszystko pociągając-em i zaba- 
wnem, poczekaj tylko kilka lat.

— O, gdyby mi się nie podobało, 
przerwała mu Irma — to porzuciłabym 
trupę i urządziłabym iuuy cyrk, który

byłby mniej mechanicznym, a za to 
swobodniejszym.

— To dziecko mówi, jakby było u- 
dzielną księżną! — myślała baronowa, 
podczas rozmowy żywo prowadzonej. 
Należało to do joj właściwości, że jako 
opiekunka wśród własnego zajęcia uie 
spuściła z oka swojej protegowanej. — 
Ale ta niezmieszaua ciągnęła dalej:

—  Baronie Ilollfeld, mówisz pan tak, 
jakbyś wywiesił na swoim sztandarze 
zblazowane nil admirari.

—  On podziwia, jak wszyscy, skoro 
znajdzie coś, co zasługuje na podziw, — 
wmieszał się Steinek z takim patosem, 
że serce niejednej hrabianki uderzyłoby 
głośniej na ten tylko słabo osłonięty 
komplement. Niewdzięczna mała Węgier 
ka zmarszczyła jednak czoło i popa­
trzyła na niego z takiem zdziwieniem, 
jakby nie rozumiała myśli zawartej w 
jego słowach.

— Nil admirari ? — rzekł Leon. —  
O nie, używam życia i bawię s ;ę bardzo 
dobrze. Zawdzięczam to jednak polowa­
niu, moim stndyom... ale nie towa­
rzystwu !

— Bardzo pochlebnie dla towarzy- 
stwa —  odrzekła ruszając ramionami.

— Czy będziesz paui jutro na balu

u greckiego posła? — zapytał Steineek.
—  Baronowa mówiła o tern, jeżeli 

się nie mylę.
— W takim razie postaram się być 

tam także. Jest to wprawdzie okropnie 
nudnem, ale dla tańczenia z panią, po­
niosę tę ofiarę.

Irma obrzuciła go pogardliwem spoj­
rzeniem :

— Hrabio Steineek nie bądź pan tak 
pewnym, że w ogóle będę tańczyć z pa­
nem ! Zdaje się, że bierzesz pan pró­
żność za dowcip, ale ja uie mogę prze­
cież brać niegrzecznośei za komplement.

-— Brawo ! —  myślał Ilollfeld, aplau- 
dtijąc w duchu.

— Co za śmiałość — myślała baro­
nowa na drugim końcu stołu i była tak 
przerażona, jakby służący oblał je j su­
knię tłustym sosem, który właśnie toz- 
nosił.

—  Dogodziła ci Wiktorze ! —  śmiał 
się Leon, odprowadzając hrabiego do 
domu. —  Coś podobnego jeszcze ci się 
nigdy nie wydarzyło.

Na Jupitera, nie! Było to całkiem
itko, A rł««7iA7.ain.Cft ! Jft*nowe wrażenie... tak odświeżające! Je 

stem przesyconym kobietami, które na 
wszystko mówią „tak“ . Ona jest rzeczy­
wiście czarująca!

W  powozie, wiozącym obie panie do 
domu, prowadzono inną rozmowę.

—  Moje drogie dziecko, co cie spo­
wodowało, ż ś dała taką odpowiedz lira 
biemu? — zawołała oburzona i zasmu­
cona baronowa. —  Był to przecież nie­
zrównany komplement z jego strony!

— - Był nim istotnie? Nie uważam te­
go za komplement.

— Kochana Irmo, to hrabia Steineek, 
najstarszy syn hrabiego Rzeszy niemie­
ckiej, na Steiueck-M ergmheim, posiadacz 
najrozleglejszego hrabstwa!

— Niechby był i synem Wielkiego 
Mogoła, nie powinien za do wal ni ać swo- 
i°j próżności moim kosztem.

Prócz tego odgrywa w towarzj- 
stwie ważną rolę, słowo jego zuaezy du- 
zo, a ty uczyniłaś go teraz swoim nie­
przyjacielem.

Ja jednak nic na nim nie widzę, 
eony go do tak ważnej roli upoważniało.

jest ani rozumnym, ani dowcipnym, 
ani tez co do powierzchowności uie mo­
że się _mierzy*; 2 innymi mężczyznami-i,. " ,  “  ‘ u u y m i  Ł /j y /j u.4i
naprzykład z baronem Hollfeldem.

moim syuem? No, pewnie, że 
me m o ż e -p rz y z n a ła  baronowa udobru­
chana, ciągnęła jednak dalej, z uznania 
godną bezparcyalnoscią __ steineek zaj

ntuje jednak wyższe stanowisko od niego. 
Komplement z jego strony jest rzeczy­
wiście wyszczególnieniem dla każdej ko­
biety, a odpowiedź, którą mu dałaś...

— Musiała być dla niego prawdzi­
wą rozkoszą, jeżeli jest tak bardzo po­
psutym.

Baronowa niedowierzająco pokiwała 
g łow ą :

—  Obawiam się, że mu się wcale a 
wcale nie podobała!

— Ależ pani baronowo, nie życzę 
sobie wcalo podobać mu się, mniema­
nie jego o mnie jest mi zupełnie obo- 
jętnom .

— Jak dziwnie jest ten świat urzą­
dzonym! —  westchnęła opiekunka, której 
troski znowu się zaczyuały. Myślała o 
Reginie, najdumniejszej pannie w całem 
państwie, pod każdym względem równej 
hrabiemu urodzeniem, uznanej ogólnie 
za piękność; ona byłaby mu pewnie nie 
przeczyła choćby utrzymywał, że cała 
ulica jest brylantami wysadzaną. A ta 
mała Irma, biedue, nieznane dziecko, nie 
chce uznać jego wyższości, traktuje go 
niedbale i obojętnie. To było i zostanie 
dla mnie zagadką!

(C. d. n.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I  I
po cencie od wyrazu.

KL O S Z E  D R U C IA N E  do przykryw ania 
p n łm iik ów  od much , o średn icy  19,

31, 24, 26, 28, 32, 34, 37, 39 cm., szt. 30, 
35, 45, 55, 60, 70, 80, 87 et. i I z łr . p o­
leca P io t r  C h r z a s t o w s k l , handel żelazny 
we Lw ow ie plac Kapitulny 1 (naprzeciw  
katedry)

w znaczniejszych partyach do eks 
portu poszukuje 4714

t F a l i a n  T o p o l n i c k i
Lwów, ulica Pańska 13.

dobrem iP «
świadectw am i poeztikuje posady w han­

dlu korzennym . A d res : R. H. poste rest.
S truiów . 643

U/Y C H O W A W C A  pow ażny, gotów  kształ­
c ić  pryw atn ie uczni. S zczegółów  u- 

f. Dr. L indner, K rotoszyn  , Kadzieli pro 
P oznańskie 641

WO J C I E C H  Ł C J C Y N A , Lw ów , u lica  
P ańska 1. 14, P racow nia stolarska ro­

bót k oście ln ych  i budow lanych, w ykonując 
p od łu g  w łasnych  ja k  i nadesłanych w zo­
rów wszelkie zam ów ienia na ołtarze, o łta ­
r z y k i ,  cym borya , konfesyonały , ła w k 5, 
drzwi, okna i t. p ., tudzież kom pletne u 
rządzenia kancelaryjne, salonowe i kuchen­
ne, trwale , szybko i po cenach um iarko­
w an ych .! 640

Dęby i Sosny M aszyny rolnicze
ze słynnej fabryki Józefa Friedliindera w Wiedniu.

P rzystępne ceny  i dogodne w arunki spłaty

poleca na gezor : 4705

Generalny Zastępca

Julian Topofn icki
L w ów , ulica Pańska 1. 13.

Cenniki darmo i opłatnie.

«. W £  o

7? 7?

4682

J E D E N  L U B D W Ó C H  U C Z N IÓ W  z
niższych szkół średnich znajdzie utrzy­

m anie i dobią  op iek ę , w domu obyw atel­
skim w Stanisławowie. Bliższe warunki za 
zgłoszeniem  do 1. września pod  adresem : 
fi. P. post. reet. Stanisławów. " yo

Farby olejne

poleca 
FIRMA HANDLOW A

W .  C Z O P F
Lwów , Żółkiewska I. 2.

Rok założenia 1843.

l i o k o m o b i l ę

639

l^ U B J E K T  obznajom iony dokładnie w han­
dlu korzenny m i w in , w ładający pol­

skim  i niem ieckim  językiem  w m owie i p i­
śmie, potrzebnym  jest w handlu A. D ębic­
kiego w M ielcu. 637

BR Y N D Z A  majowa górska , faska 5 kilo 
złr. 2 2 8 , -------------------  -  ■ ■B u lio n  w yrobu K azim iery 

M atczyńakiej po złr. lii- , 7 50 , 6-50 i 
V 50  k ilo . Sprzedaje Zarząd d /roru L ap - 
azyn, Brzeżany. 588

gotowe do użycia, szybko 
schnące, do malowania

domów, dachów, s / .tachot,  < g a -  
dzeó, schodów, drzwi, okien, po­
dłóg, ścian,  sufitów, wozów, bry­

czek , ta rantasów itp.
poleca 4501

A L O J Z Y  H C lB N ER
Lwów, Rynek 1. 38.

posiadającą przeszło 20 metrów kw adrato­
wych pow ierz-hni ogrzewalnej (H eizfliid ie) 
kupi za najlepszą eau ę : H. i 'isch er, Wien 

X ., Sim m eringerstrasm  150.

C Y G A R E T O W E  n le k le jo n e  t
n a jle p sz e j b ib u łk i fra n cu sk ie j, 1000Tu t k i

a najlepszej bibułki trancuskiej, 
stuk od  1 z łr  poleca  fabryka F . N lia -

ł o w s k ie g o ,  Lw ów , Hotel Żorża. Opakowa­
nie gratis. Prry odbiorze 5000 sztuk prze- 
ayłka franco. 6o7

sierr Cognac
destylowany, i  wina własnej upraw y, do­
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6  złr., albo 2 litry  sa 8 złr.

KASY
gtare i nowe sprzedaj- 

4628 najtaniej

EMIL WEINER
Wian I., Salzthoruasse 4.

Orfeni Klingsburga
ulica Zimorowicza 1. 17.

Dziś i codziennie

Benedykt Hertl, właściciel dóbr,
zamek GolitSCh przy Gonobitz, Styrya.

FRANCISZEK DŁUGOSZ
w Korczynie obok Krosna

poleca  4731

swoje w yroby krajowe

R H IU m il

cd -  j  ^ 
** ® -5  łJs=l~  o  H

» -N -
S  ® -  £3
2  L  i ;  O  C3L ir* 3  M N T

*— m o .  c* *

czjgto bllehowane, Do sprzedania
u i A k k i A  Stołowa bieliznę, Obrus®, Serwety, kamienica piętrowa o 7 oknach, z ofioy-K r z e a s t a w e n e  >«••<*> «•■&*• ^

^  płótna po/ lit. Em . D. wAdm. Gazety Narodowej.

4734m i([tlzTniH D O ow e.

Występy Mr. Klini 
z jego tresowanemi gęsiami 

Początek o godz. 8 1/*-

k i , wyroby adamaszkowe , 
zegeltuchowe na lotnie ubrania, 
ścierki i t. d. Próbki na żadauie.

Najstarszy

M M  pogrzebowy
H ,  G E S C H Ó P F

we Lwowie 4698 
u l i c a  O r m i a ń s k a  1 .  1 8

urządza pogrzeby  

od na jskro m n ie jszych  do 
n a jw sp an ia lszych .

Zam ówienia z prow im -yi telegraficznie.

1)t ' Ł L  Gazeta zajmująca dla kawalerów.
A , *  N um er okazow y grat s i franco zu 

nadesłan iem  m arki poc-z ow ej 10 ct. 
w zam kn ętyrn liście . N a k ła d  K a r o ­
lu R o n d e ' w  A m s te r d a m ie .

4338

Prawdziwej

M u  skład tylko n
Alojzego Hubnera

we Lwowie, Rynek 38.
W sze lk ie  inne fabryk aty  są n aśla ­

d ow n ictw em . 4500

f H l ł i f l l l ł ł ł  + # + + + + + « + +

monety
n ie liczą c

K a n t o r  w y m i a n y

c. Ł  oprz. u i i i  a lc fiD B O  B a a la  Mmm
kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i
po kursie dziennym najdokładniejszym , 

żadnej prowizyl.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:

4*|,0/0 listy hipoteczne 
5 %  listy hipoteczne premiowane 
5 °/o listy hipoteczne bez premii 
4°/o listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

listy Banka krajowego 
pożyczkę krajową galicyjską 

* J o  pożyczkę krajową gallc. koronową 
4*/o pożyczkę proplnacyjną galicyjską 
At/ m proplnacyjną Bukowińską
a i /1 o/° węgierskiej kolei państwowej
4 /1 /o pożyczkę proplnacyjną węgierską 
4 / o węgierskie obllgacye indemnizacyjne

które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryaekie i wę­
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku­

puje i sprzedaje

po cenach najkoriyatnlejeiych.
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wszelkie wylosowane, a Już płatne m i e j s c o w e  papiery 
w artościow e, tudziez zapadłe kupony za go t , wę ,  bez wszelkiego 
potracenia 9 zaś zamiejscowe 9 je yme za potrąceniem rzeczywistych
kosztów.

Do efektów , u których w yczerpały się kupony, dostarcza nowych
arknszy k n p o n o w y e h ,  za zwrotem  kosztów, które sam ponosi.

+
*

ł fr  + 4 + ł H  + ■ * + +  + 4 - 4 4 + H ł + ^ .

T a r y f a  p r e m i e w a  
na ubezpieczenie przed stratą przy losowaniu następują­

cych losów włąeznto 1- września 1893.
(W  niżej podanych terminach odbyw ają się losowania następujących losów . 
W  porównaniu z kursem dziennym  w ynika znaczna strata, skoro te losy 
z najm niejszą wygraną zostają wyciągnięte. P rzeciw ko tej stracie ubezpie­
czam y w łaśoicieli losów  w ten sp osób , ze w razie wylosowani* z na jm niej­

szą w ygraną wydajem y za wylosowane losy takie same niewyiosow ane.)

N A Z W A  LO SU
na ciągn ie ­

nie dnia

Logy austr. Czerwonego
krzyżo * ) ........................

L osy kredytowe . • • • 
Losy Bazylika * )  . ■ • • 
3 %  losy Zakładu kredyt 

ziemsk. austr. IL em .*)

1. września

6. września

Prem ia w austr. wal. ewent. strata 
.przy wylosowali.!

złr. | et. złr. ct.
— 10 za sztukę 8 _
— 50 11 iO __
— 07 n 3 —

— 20 V 15 —

*) K w it prem iow y (Gew innstschein) należy się w razie wylosowania ubez­
p iecza jącem u .—  P R O M E S Y  na 3 %  losy  Zakładu kredyt, ziemsk. austr 
II. em isyi p o  z ł r .  1 ‘ 5 0 .  Główna wygrana złr. 50.000 P R O M E S Y  na 

losy kredytowe po złr. 5-— . Główna w ygrana z łr .  J 5 1,000. 4038
Towarzyatwo bankowe 1 kantoru wymiany

Schellenberg & Kreyser, we Lwowie, plac Halicki 1.
i
I

Akademia dia handlu i przemysłu
w Gracu.

J e d n o r o c z n y  k u r s  k u p i e c k i
dla maturzystów szkół średn ich , pragnących pośw ięcić się zawodowi handlow e­
mu, lub też mających zam iar obok nauk wyższych także w kierunku handlowym  
praeowae. —  Szczegółow ych  objaśnień udziela 4075

Ryrckeya Akademii dla handln i przemyśla w Gracu :
. A - .  S E .  - v .  l a  ■ ■ ■  1  « ■  .

I

Kantor m ia s to w y : ul. Hetnwka 22.

F A B R T K A  S Z T U C Z N A  GH

N A W O Z O W
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULIANA WANGA WE LWOWIE
poloca po ponownie zniżonych cenach , niższych aniżeli 

jakakolwiek inna fabryka 
Roztworzoną kwasem siarkowym

gw arancyą najw yższych  procentów składników, 
samej j » k dot4d Jakości.

Maczke kościana i Superfosfaty
i tej ■ 
4618 R

10 medali zasługi.

IHNATOWICZ
poleca niezawodne i wypróbowane

środfe* ^ytępienttt owadów dom owych
mianowicie:

Grylon
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 

k i, karaluchy, pruaaki itp. 
Flakon 30 ct.

FENILIN
do wyniszczenia moli z zarod­

kami *  8U“ ajanh, futrach 
i meblach.

Flakon 60 ct.

Ziółka antimolowe
do prz0phowywanijt futer, 

pudełko 30 ot.

M I K O T O N
niezaw odny środek  do w ytę­

p ien ia  pluskw .
Flakon 50 ct.

P roszek  perski
do wygubienia pcheł i t. p. 

owadów.
Raczka 5 ,  10 ct. 

Flakon 2 0 , 30 ct.
P a p i e r  n a  m * u . c ł i 3 r

łztlika 3  et. 31
yyc L w o w i e :  przy n licy  K o o e ru ik a  1. 3 . i nrzv nli*5?

Halickiej róg Boimów.
W  KrakoTYlct 8ukietmu,q 20. Czernlowce

Fapi^r antimolowy
ochran ia  od m oli futra, sukn ie,

portieryi firanki i meble. 
Sztuka 3 ct.

L  2824.

Obwieszczenie.

Gwarantowane prawdziwe paryskie

W y r o b y  g u m o w e .  _

J .° 1 n 'u 2-p n f  ' i j ^ ^ a r W y sł ' łki pod dyskreeyą. P raw dziw e do nabyciT A
f w i i k i  ’ £rra.i^5e n ^ d ’  c - k- uPrz- w łaśe ., W ie d s i i '1 .,  Schulerstrasse 18 a. 
puste restan/i tf Alnkuigtycli kopertach po przesłan iu m arki za 5 ct. Także

S A H ? A  P O Ł S E A '
polityczna, ekonomiczna i literacka

jedyny organ Polaków na Bukowinie, wychodzi rok jedenasty 
w Czerniowcach i kosztuje z przesyłką pocztową

r o c z n ie  10 z ł., p ó łr o c z n ie  5 z ł .  kwartalni a 1 75 .
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je

A d m i n i s t r a c y a  „ G a z e t y  p o l s h i e j “

• w  C z e r n i o w c a c h . .
Rodaków z Galicy i dbałych o utrzymanie i rozwój ży­

wiołu polskiego u kresów Ojczyzny, do poparcia w drodze 
prenumeraty tego organu zaprasza

Wydawnictwo „Gazety polskiej*.

<’A\ ^  ZTn Zan saa w

|  C e n y  z n i ż o n e  o  1 5 % .

TOWARZYSTWO POWROZNICZE
w  E a d y m ^ 6

i 81 
fwowieStowarzyszenie zarójestrowane z poreką oSrftD'^ o nf  * s [1bwencyonowane priez 

W ysoki W ydzzał k r » j°wy we Lwowie 
polec® sw oje 3787

wyroby powroźnicze i sieciar&kie
pasy do m aszyn, fIny 1 | promowe, gurty do wy­

bijania wdask^w, chodniki na korytarze i t. p.

W szelkie w yr0113! ^Ai*f0 : nakrycia salonowe na stół, firanki do okien,
siatki do łói®czeB , .nye.h, torebki m yśliw skie, ham aki, s ie c i do polowania,siatki do łó*eu" 'T  ' " 7 " : " ; " ' “ , mrebki m yśliw skie, ham aki, s iec i do polowania, 
sieci na koni* oa muun i smegu , td. w ykonyw ane bywają starannie na osobne

zamówienia.Adiuu n łuutui
T ow arzy^ w o posiada swe składy_ kom isow e: w e L w ow ie  Centralny Bazar kra­
jo w y ; n* rze>nyślu Bazar im. Z yb lik iew ieza ; w  S tanisław ow ie  Bazar pow ia-

; w  łja ń cu c ie  Towarzystwo produkcyjne i han­
dlów , U ębicy  Towarzystwo handlow e; to T arnow ie  h a n łe l A . Swiderskiego.

^  n  n  1 I ł  1 g r a t i s  1  f r a n c o .
I D j r r e l c c j a :

M a r c e l i  S w ie h o w s k i . Mis. L e o n  P a s t o r .

W jd & w c*  i odpow iedzialny redaktor P l a t o n  h o l t e c k i . drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 1 <4a)

4727

/ niadi a Wrze.̂ n i® 1893 przed prłudniem w sali tutejszego Ma­
gistra u o pędzie się publiczna iitytaeya za pomocą ofert pisemnych 
celem wy zierżawieuia na okres od 1. listopada 1893 do końca gru 
dnia 1896: t  6

a) prawa wyszyuku piwa, w ódki, maliniaku, wiśniaku, śliwowi­
cy i miodu na całem terytoryum miasta Stryja z praedmieściami Ża- 
płatyn i Szuinlanszczyzna tudzież przysługujące tej gminie z mocy 
ustawy z dnia 5. sierpnia 1876 1. 44 D t. u. kr. prawo poboru opłat
od wprowadzonych w obręb miasta Stryja trunków w tej ustawie wy­
mienionych ;

b) prawa propiuacyi w gminach Duliby i Grabowce powiatu 
Siryjskiego rozciągłości, w jakiej gmina miasta Stryja to prawo na 
mocy z dnia 2. grudnia 1889 1. E. 4904 z c. k. Dyrekcyą funduszu 
propinacyjnego zawartego, niemniej na mocy kontraktu wskutek reskry­
ptu c. u. Dyrekcyi funduszu propinacyjnego z dnia 25. czerwca 1893 
do 1 5784 tudzież uchwały Rady miejskiej z dnia 31. lipca 1893 do

4270 zawrzeć się mającego posiada i poń&dać ma prawo ;
c) jakoteż w celu wydzierżawienia prawa poboru samoistnych 

opłat krajowych konsumcyjuyah w §. 4. ustawy z dnia 20. marca 18J1 
Nr. 35 Dz. u. kr. oznaczonych tak , jak takowe unormowane zostało 
powołaną ustawą i rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa z dnia 5. 
czerwca 1891 1. 5427/pr. Da. u. kr. część X III. Nr. 51 na terytoryum 
powiatu politycznego syryjskiego w tej rozciągłości, w jakiej gmina 
miasta Stryja to prawo ua mocy uchwały Wydziału krajowego z dnia 
19. czerwca 1891 1 26175 posiada i posiadać ma prawo —  a to na
okres od duia 1. listopada 1893 do 31. grudnia 1894 bezwarunkowo —
zaś gdyby gmiua mia-ita Stryja prawo na dalszy okres wydzierżawiła, 
także i to prawo na okres do dnia 31. grudnia 1896.

Jako ce ę wywołania za opisane pod a) i b) prawa t. j. za pra­
wo propiuacyi w mieście Stryju z przedmieściami tudzież w gminach 
Du’ iby i Grał owce ustanawia się czynsz roczny w kwocie 51.2SO złr., 
zaś za opisane pod c) prawo poboru samoistnych krajowych opłat kon- 
surncyjnych ua calem terytoryum politycznego powiatu stryjskiego nu 
ezas od 1. littopada 1893 do k ińca grudnia 1894 kwota 5300 złr. wa.

Wszystkie te prawa jednak wydzierżawione zostaną tylko razem 
i niooułąc/.nie, a oft-rty wnoszone na dzierżawę pojedynczych tych 
praw lub z pominięciem choćby jednego z nieb uwzględnione nie zo­
staną

K aucja wyuosi trzechmiesięczny czynsz dzierżawny.
Ostem; lowane oferty zaopatrzone w 10% wadjryj® r' J1 bwote 

5660 złr. w.a. uależy wnieść do dnia 14. w ra ff"1" ,  . gouziny
w południe do rąk komisyi licytacyjnej w bi<ir»c Magistratu.

Bliższe warunki dzierżawy mogs b? c P o jm a n e  w godzinach 
urzędowych w Magistracie tutejszy'0

S fagl-trat k ró l. s t r l'Ja ? dnia 2. s ierp n ia  1893.
Burmistrz.


